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or Uniwersytecki Ośrodek Dyskusyjny 


rozpoczął swą działalność 


dek Dyskusyjny. Na wszystkich sk 
działach pracowni naukowych zapad 
ażeby „studenci gremialnie 


Senat Uniwersytetu M. Kopernika na 


| posiedzeniu, które odbyło się pod prze 


wodnictwem Rektora prof. dr Leona 
Kurowskiego jednomyślnie uchwalił 


{zwrócić się z apelem do wszystkich 


pracowników naukowych, administra- 
cyjnych oraz do młodzieży akademic- 


_|kiej o wzięcie jak najżywszego udziału 


"| Z dniem 15 lutego br. rozpoczynał Profesor Klimowiecki i inni prowa: 
'Fswoją działalność Uniwersytecki Ośro 


dzić będą konsultacje indywidualne i 
zbiorowe na tematy związane z pro- 


blemami Konstytucji i osiągnięć Polski o. 


Ludowej. Już w tej chwili studenci ` 
UMK organizują ekipy aktywistów i 
prelegentów, które wyruszą do ośrod ` 
ków fabrycznych i na wieś. Ak i 
Konstytucyjny Ośrodek Dyskusyjny 
przy Wydziale Prawa UMK mieści się 
w gmachu Coll. Minus, pokój nr 81 
i otwarty jest códziennie w godz. od ' 
13—18. Każdy obywatel może zasię- 
gać tam informacji oraz zgłosić swoje 
spostrzeżenia i uwagi w ramach ogól- 
nonarodowej dyskusji nad projektem 


‘|w tej dyskusji, zarówno na zebraniach 
"|iak i na łamach prasy. h Konstytucji 
“Kilka dni temu odbyła się w Ośrod- | Ludowej. 
ku szersza dyskusja, zorganizowana 
przez' korespondentów „Gazety Toruń- 
„|skiej", racjonalizatorów, przodowników. 
pracy z PKP-Kluczyki, Fabryki Kot- 
-lłów, Toruńskiej Fabryki „Atra“, Toruń 
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nych. Robotnicy zadali szereg pytań 
i oraz prosili o wyjaśnienia dyżurnego 
asystenta "mgr. Steyera oraz dr Cie- 
ślaka. 
` Warto, podkreślić, iż w Ośrodku Dy- 
kusyjnym znajdujemy obok tekstów 
projektu Konstytucji, literaturę, doty- 
czącą zagadnień konsłytucyjnych. 


Kolejną relację telefoniczną 2 
igrzysk Olimpijskich w Oslo prze 
kazaną nam przez specjalnego wy 
słannika red. M. Derbie- 2 

nia zamieszczamy na stronie | } 


W trosce o zaopatrzenie klasy robotniczej i wzrost dobrobytu pracującego chłopstwa : 
Ustawa o obowiązkowych dostawach 

zwierząt rzeźnych 
Doniosła uchwała Sejmu w dniu 15 lutego 1952 r. 


WARSZAWA (PAP), 15 lutego br. Sejm uchwa ©) prawo do nabycia 300 kg węgla 1 100 kg 
lit Aa o u iaa ek kok paszy treściwej, . /;//.///. 
rzeźnych, mającą na celu pobudzenie wzrostu pro s ulgi w itku gruntowym: i 
dukcji owadów oraz poprawę zaopatrzenia w » aid kute CARIES w oder: 
mięso i tłuszcze ludności miejskiej., wym skupie zboża w ramach obowiązują- 

Ustawa i aj szyć wykonawcze wydane do niej, cych przepisów. RATES ARE WZA 
przewidują, że dostawami obowiązkowymi objęta Gospodarstwa ` rolne, które wykonają obowią- 
jest tylko część żywca, która bywa corocznie zaku- zek dostaw zwierząt rzeźnych a.nie zawarły kon- | 
powana od „gospodarstw chłopskich. Pozostałą po- traktów mogą sprzedawać swoje nadwyżki towa- 
ważną część swojej produkcji obiek chłop mo- rowe na punktach skupu zwierząt rzeźnych: i ©- 
Kontrakty takie mogą być zawierane na całe sztuki trzymują zanie: 0... 
albo też na kilogramy wagi żywej trzody chlewnej, | - 5 
jako uzupełnienie do pełnej sztuki jednakże nie ni 
żej 30 kg. 

Dostawca trzody chlewnej zakentraktowanej po 
nad obowiązkowe dostawy po dniu 15 lutego 1952 
roku, tj. po wprowadzeniu dostaw obowiązkowych 
otrzymuje wyższą aniżeli dotychczas premię w go- 
tówce za terminową dostawę i zwiększoną pomoc 
hodowlaną. 

Otrzymuje mianowicie: 

a) obowiązującą cenę skupu, 

b) premię w wysokości 30 proc. ceny skupu za 
każdy kilogram dostarczonego żywca trzod 
chlewnej, i 

c) prawo do nabycia 4 kg węgla i 0,80 kg pa- 
szy treściwej za każdy kg zakontraktowanego i 
dostarczonego ponad obowiązkowe dostawy żyw= 
ca trzody chlewnej, a Si 

d) ponadto za sztuki bekonowe — premię 
jakość i terminową dostawę wg umowy. 

Zawierający kontrakt ma prawo do nabycia 
połowy węgla i paszy treściwej — jako zaliczki. 

Dostawcom tym przysługuje równięż prawo 
do ulgi w podatku gruntowym oraz do obniżenia 


* Piękno Warszawy 


skupu a ponadto premię w wysokości 10 proc. ceny 
skupu oraz prawo do nabycia węgla w ilości 2 ki 
logramów za 1 kilogram dostarczonego żywca: 


W celu stworzenia szczególnie korzystnych wa- 
runków dla dalszego wzrostu hodowli trzody chlew 
nej utrzymuje się w dalszym ciągu kontraktację 
trzody chlewnej na 1952 rok. Kontrakty na odstawę 
trzody chlewnej mogą być zawierane przez indywi- 
dualne gospodarstwa rolne, objęte dostawami obo- 
wiązkowymi na ilości ponad dostawy obowiązkowe. 


że nadal kontraktować lub sprzedawać jako nad- 
wyżki, które są dodatkowo premiowane. ` 


Chiłopom, którzy zawarli kontrakty przed wpro- 
wadzeniem obowiązkowych dostaw, z terminem do 
stawy do 30. VI. rb. przysługują wszystkie dotych- 
czasowe przywileje związane z kontraktacją, a 
równocześnie trzoda chlewna dostarczona przez 
nich w ramach kontraktacji będzie im zaliczona 
na obowiązkowe dostawy. 

Równocześnie wprowadza się od 5 lutego rb. 
nowe korzystniejsze warunki kontraktacji nadwy- 
żek ponad obowiązkowe dostawy; $ 


Obowiązkiem dostaw objęte są wszystkie gospo 
darstwa od pół hektara użytków rolnych wzwyż. 


Dostawy oblicza się wg jednolitej powiatowej 
formy na ha użytków rolnych. Gospodarstwa po- 
siadające co najmniej 30 proc. gruntów kl. V i VL 
mogą korzystać z ulg. Normy dostaw obliczone są 
w ten sposób, by mogły być wykonane przez wszyst 
„kie gospodarstwa. Wynoszą one od.20 do 40 kg ży- 
wej wagi trzody chlewnej z 1 hektara użytków rol- 
nych = zależnie od strefy, do której dany powiat 
został zaliczony. 

Gospodarstwa powyżej 2 la mają dostawić co 


a) obowiązującą cenę skupu, í 8 otoz: 
b) premię w wysokości 20 proc... ceny. skupu 
za każdy kilogram dostarczonego żywca | 


trzody chlewnej, © /_/- ŚR a 
/0) prawo do nabycia-2 kg 'węgla za każdy ki- 
 logram dostarczonego.żywcą trzody chlew- 
nej: E ORO WN YJ 
Terminy. dostaw 'dła poszczególnych ` gospo- 
darstw będą uchwalone przez Prezydia 'Gminnych 
Rad Narodowych na podstawie projektu: przygo- |- 
towanego przez: aktyw, gromadzki w porozumie- 
niu z zainteresowanymi chłopamii: - EIA 
Dla gospodarstw, których dostawy. obowiązko- 
we.nie przekraczają 120 kg wagi! żywej: trzody 
chlewnej, ustala się w zasadzie jęden termin do- 
stawy, dla gospodarstw, dła których ustalono do- 
stawy obowiązkowe w. ilości: od 120 do 240 kg — 
wyznaczone mogą być w zasadzie dwa' terminy, 
dia gospodarstw, których” dostawy obowiązkowe 
przekraczają 240 kg — mogą być ustalone trzy 
i więcej terminów. dostawy, z tym, że:co- najmniej 
połowa dostaw winna być wykonana w pierw= 


‘Na zdjęciu — zabytkowy pałac Paca od strony Trasy W—Z. 


Zgon Bronisławy Marchlewskiej 


* WARSZAWA (PAP). — W dniu f4 bm. zmarła w Moskwie Broni- 
sława Marchlewska, jedna z najstarszych działaczek polskiego ru: 

chu rewólucyjnego, najbliższy towarzysz życia i wałki Julian 
, Marchlewskiego. 

Urodzona .w r. 1866 w Warszawie,| Następnie wspólniem Julianem March 
rozpoczęła swą -działalność w szere- |lewskim ściganym przez pólicję ca, 
gach polskiej klasy robotniczej.po rozj ską, wyjeżdża do Niemiec. ` 
biciu „Wielkiego Proletariatu”. Nale- Rewolucja niemiecka 1918 m 
żała do pierwszych organizatorów taj. | wała Juliana Marchlewskiego z kazś- 
nych kursów robotniczych w Warsza | matów pruskich. Bromisława March- 
wie, prowadziła nielegalne kółka re-|lewska razem z Julianem udają. sie 
wolucyjne. ; do Moskwy. Tutaj Bronisława zostaje 

Zmuszona emigrować, udaje się do | wykładowcą wyższych uczelni, prowa 

Szwajcarii, gdzie równocześnie z Ju-| dzi pracę naukową. Była m. in. au- 
„lianem Marchlewskim, Różą Luksem- | torem szeregu broszur popularnych z 
burg.i in, studiuje na Uniwersytecie | dziedziny przyrodoznawstwa, autorem i 
itd. 


najmniej 70 proc., należnego od nich żywca w| zobowiązania w planowym skupie zboża w ra- RYZ W ŚLE Zurichskim. Jako specjalność obiera | słownika polsko - rosyjskiego 
trzodzie chlewnej, pozostałe zaś 30 proc. mogą do-| mach ślowikauiących ONENI. szym półroczu. Przy ustalaniu terminów bierze | bakieriologię, której poświęca się z|Znali ją robotnicy , Moskwy, wśród 
starczyć bądź w trzodzie chlewnej, bądź w innych się pod uwagę przede wszystkim terminy: wyni- | dużym zapałem. Ani' na chwilę jednak |których tow. Bronisława, ` członek 


Za sztuki trzody chlewnej zakontraktowane 
przed 15 lutego 1952 r. i dostarczone w terminie 
ustalonym umową do 30 czerwca 1952 r. dostawca 
korzysta z wszelkich uprawnień przewidzianych 
w umowie kontraktacyjnej, niezależnie od tego 
czy zaliczone zostaną w całości lub w części do 
dostaw obowiązkowych, a więc otrzyma: 


a) cenę wyższą 0:5 proc. od obowiązującej ce 
ny skupu, i 
b) premię zł. 1.20 za każdy. 


rodzajach żywca wg odpowiednich zamienników. 
Gospodarstwa poniżej 2 ha mają prawo wypełnić 
swój obowiązek dostaw w dowolnym rodzaju zwie 
rząt rzeźnych jak również i w drobiu. 


Na poczeł dostaw obowiązkowych zwierząt 
rzeźnych na 1952 r. zalicza się trzodę chlewną, 
bydło, rogate, cielętła i owce dostarczone do punk- 
tów skupu od dnia 1 lutego 1952 r. 


' Za zwierzęta rzeźne dostarczone w ramach obo- 
wiązkowych dostaw w ustalonym terminie zobo- 


WKP(b) od roku 1918 prowadzi pracę 
polityczno - propagandową, 

Pracy swej nie przerwała i wów= 
czas, gdy ciężka choroba uniemożliwi 
ła jej bardziej czynny udział w życiu 


nie przerywa pracy. rewolucyjnej. 
Kiedy 'w r. 1893 polska klasa ro- 
botnicza w walce z nacjonalizmem 
.PPS tworzy. własną, proletariacką, re 
wolucyjną partię — Socjaldemokrację 
Królestwa . Polskiego, _ Bronisława| społecznym i politycznym, 
Marchlewska wstępuje do jej szere-| Odszedł człowiek, który całe ży- 
gów. Sztandarowi rewolucyjnego in-|cie oddał sprawie klasy robotniczej, 
ternacjonalizmu pozostała wierna dojsprawie socjalizmu, który wiele lat 
ostatniej chwili swego życia. poświęcił zbieraniu i opracowaniu 
‘Po ukończeniu studiów wraca doj tak drogiej ludowi polskiemu spuściz- 


kające z.umów kontraktacyjnych, a więc terminy 
ustalone w porozumieniu z: samymi hódowcami. 
Od obowiązku dostaw zwalniane są gospodar- 
stwa rolne nie przekraczające 1 ha użytków rol- 
nych należące do osób powyżej 60 lat, o ile.w go- 
spodarstwie nie ma członków ‘rodziny powyżej 
lat 14, do osób odbywających służbę wojskową, 
o ile w gospodarstwie nie ma członków rodziny 
` | zdolnych do pracy poza jedną kobietą i dziećmi po 

kilogram żywca i 


OBYWATELE CHŁOPI! 


Sejm Rzeczypospolitej uchwalił 
ustawę o kontraktacji i obowiązko- 
wych dostawach zwierząt rzeźnych. 
Jest to ważna ustawa, w której za- 
interesowani są zarówno chłopi, jak 
robotnicy, zarówno mieszkańcy wsi, 
jak i mieszkańcy miast. ; 

Jaki jest cel i korzyści tei usta- 
wy? 
1 Ustawa ta wprowadza j e d- 

nakow y dla wszystkich, a 
więc sprawiedliw y obo- 
wiązek świadczeń na rzecz zaopa- 
trzenia w mięso całej ludności pra- 
cującej. 

Dotychczas było tak, że podsta- 
wowa masa chłopów pracujących 
wywiązywała się rzetelnie z dostar 
czenia Państwu produktów swej ho- 

dowli — w poczuciu, że jest to obo- 
wiązek społeczny i patriotyczny, któ 
rego wymaga od nich kraj i naród. 

Ale była inna część, takich któ- 
rzy ze szkodą ogółu szli na rękę spe 
kulantom, pomagali im w podbija- 

niu cen na produkty rolne, zakłóca- 
jąc zaopatrzenie miast, nie rozumie- 
jąc jak olbrzymie straty przynosi 
ta spekulacja naszej gospodarce na- 
rodowej, całemu krajowi, a więc i 
chłopom pracującym. 

Każdy powinien zrozumieć, że 

nie można byłoby wykonać wiel 
kiego dzieła uprzemysławiania na- 
' szego kraju, rozwijać w nim o- 
światy, nauki i kultury, 


"nie można byłoby podnosić na 
wyższy poziom techniki i dźwigać 
w górę całej gospodarki narodowej, 
co jest właśnie zadaniem Planu Sze 
ścioletniego, 

nie można byłoby wytwarzać trak 

torów, maszyn rolniczych, nawo- 

zów sztucznych i wszystkiego te- 

go, czego potrzebuje ludność pracu 
wsi i miast, 


— bez równoczesnej wytrwałej 
walki o okiełznanie spekulantów, 
kułaków i różnego rodzaju szkodni- 

„ków, którzy czynią wszystko, aby 

'. maliamować rozwój gospodarki pla- 
nowej w Polsce Ludowej, którzy wo 
leliby, aby nasz kraj pozostał bez- 


wiązany otrzymuje obowiązującą dotychczas cenę 


trzody chlewnej, 


Polska Zjednoczona Partia Robotnicza i Zjednoczone Stronnictwo Ludowe 


niżej lat 14 i do osób posiadających 5.lub więcej 
dzieci póniżej lat 14. ROŚ 


Warsżawy ji znów pracuje nielegalnie. 


do wszystkich chłopów małorolnych iśredniorolnych 


bronny, zacofany i biedny, jakim 
był przed wojną. 
Ustawa zwalnia od obowiązku 


dostaw tylko tych, którym rzeczywi 
ście trudno rozwijać hodowlę po- 
nad własne potrzeby, czyni ulgę tym, 
którzy ze względu na trudności w 
swym gospodarstwie ulg takich po- 
trzebują. Na wszystkich pozostałych 
ustawa rozkłada obowiązek dostaw 
w sposób całkowicie wykonalny, słu 
szny i sprawiedliwy, zabezpieczając 
Państwu dostateczne ilości zwie- 
rząt dla równomiernego zaopatrze- 
nia całej ludności pracującej w mię- 


80. 

2 Ustawa zabezpiecza korzystne 
warunki hodowcom, czyni ho- 

dowlę zwierząt wysoce opłacalną i 

pobudza do rozwoju hodowli, do jej 

stałego wzrostu odpowiednio do po- 

trzeb kraju. 

Równorzędnie z dostawą obowiąz 
kową, która dla wiekszości gospo- 
darstw małorolnych i średniorolnych 
wynosi mniej niż 1 tucznik rocz- 
nie każdy, hodowca ma możność u- 


działu w kontraktacji trzody, uzy-| 


skując premię pieniężną 30 proc. 
znaczne ułatwienia w nabyciu wę- 
gla i śruty, a ponadto pewną ulgę 
w podatku i dostawie zbóż. Nawet 
przy obowiązkowej dostawie przy- 
sługuje premia 10 proc. za dostawę 
w terminie i ułatwienia węglowe. 
Niewątpliwie będzie to dużą zachę- 
tą do wzrostu hodowli. 

Każdy chłop winien poznać no- 
iwe warunki skupu i kontraktacji. Po 
winien znać je dobrze, ażeby nie da 
wać posłuchu kłamcom i wrogom 
Polski Ludowej. Powinien sam do- 
brze rozważyć — komu we wsi te 
nowe warunki przynoszą pomoc i 
korzyść, a komu psują spekulancki 
rachunek i brudne interesy. 
` Nowe warunki przynoszą ko- 
szyść tym chłopem, któ- 
rzyzrozumieli i wy- 


' la, ani drobnego inwentarza; co wię 


łnili swój obowią- 
k kontraktując' trzo: 
de chlew ną. Trzoda ta bę- 
dzie im zaliczona na poczet dostaw 
obowiązkowych, co w niczym nie usz 
czupli ich praw zapisanych 'w kon- 
trakcie — jak premia 1 zł 20 gr, jak 


pe 
ze 


300 kg wegla za tucznika, jak pa-|' 


sza itd. Wszystkie zaś nadwyżki, 
które ci chłopi jeszcze zakontraktu- 
ją, będą od nich przyjęte na nowych 
— jeszcze korzystniejszych warun- 
kach. i 


Nowe warunki przynoszą k0- 
rzyść tym chłopom, którzy zamie- 
rzają rozwinąć u siebie hodowlę i 
tucz trzody chlewnej. Kto rozwinie 
u siebie hodowlę, ten łatwo zda ni- 
ską normę dostawy obowiązkowej, 
a za całą kontraktowaną nadwyż- 
kę będzie otrzymywał: 30 procent: 
premii gotówką ponad cenę skupu, 
prawo do nabycia 4 kg węgla i 
0,80 kg paszy treściwej za każdy ki- 
logram żywca, prawo do otrzymania 
węgła i paszy już w chwili zawie- 
rania kontraktu. 


Państwo Ludowe otacza specjal- 
ną troską gospodarstwa najmniej- 
sze, Chłopi do dwóch hektarów ma- 
ją prawo wykonywać swoje dostawy 
w całości innym rodzajem żywca 
lub drobiu, ale powinni starać się 
dostarczać i dodatkowo jeszcze kon 
traktować trzodę chlewną. Powin-. 
ni, gdyż jest to w ich własnym in- 
teresie. Bo przecież tucz świń nie 
przeszkadzą im ami w hodowli byd- 


cej — trzymanie krowy ułatwia wy 
żywienie świń w gospodarstwie. 
Chłopi małorolmi i średniorolni po- 
winni dlatego masowo kontrakto- 
wać trzodę dla zaopatrzenia miast, 
bo przecież są oni wielce zaintere- |. 
sowani w rozwoju przemysłu, który 
dla nich też pracuje i daje zatrud- 
nienie ich rodzinom. | 


Sprawa jest jasna: kto chce go- 
spodarzyć rzetelnie, aby. przynosić 
| pożytek Państwu i własnej rodzinie, 
temu nowy. system przynosi korzyść 
i pomoc. : ; ACZ 
A komu będzie nie w smak no- 
pó system dostaw oraz kontrakta- 
cja? , ; SA 
' Nie w smak będzie tym wszyst- 
kim, którzy dawniej żerowali na 
ciągłych zmianach cen, okradając 
‘i robotnika i chłopa. Nie w smak 
będzie wszelakim spekulantom ; ich 
pobratymcom spośród kułaków. Nie 
w smak będzie tym, którzy pchają 
„chłopa do zarźnięcia maciory, a po 
tem każą mu przepłacać na prosię- 
tach, którzy gô” namawiają do 
zmniejszenia hodowli, bo spodziewa 


"dą się tym sposobem powiększyć 


swoje zyski paskarskie. Nowy sy- 
stem nie bedzie się potobał tym ku- 
łakom i kułackim kumotrom, którzy 
wykręcając się od obowiązku, rzu- 
cali cień na całą gromadę, podczas 


gdy większość chłopów starała się| 


Wo Ć plan sprzedaży dla Pań- 
a nR gy pł „A p F 

, Tym. złym obywatelom. oraz złym 
gospodarzom nowa ustawa przypom 
ni, że Państwo Ludowe nie pozwala 
nikomu wykpiwać się z obowiązku. 
Żie jeśli potrafimy dopomóc obywa 
telom świadomym, a potrzebującym 
pomocy; to potrafimy też przykład- 
me karać szachrajów i kombinato- 

Wa; ZWZ a P G 

- ` BRACIA CHŁOPI, gospodarze 
małorolni i średńiorolni, chłopi zrze 


szeni w spółdzielniach _produkcyj-| 


nych. Wzywamy, Was do: rozwoju 
hodowli, do walki o ład w produkcji 
i handlu żywcem, do walki o należy 
te zaopatrzenie: klasy: robotniczej. 
` Państwo Ludowe jest gwarantem, 
że wraz z rozwojem hodowli nić gro 
zi chłopu gwałtowny spadek ceny 
trzody, ani też dziki wzrost cen pro- 


_ siąt. Jeśli będzie się trzymał han- 


diu. z Państwem, nie grożą mu zdra- 
"dzieckie ciosy, jakie mu już tyle 
„razy zadawał ; jeszcze chciałby za- 
dać spekulant. 

Dawniej gdy Polską rządzili kapi 
taliści, a gminą trzęśli obszarnik do 
spółki z kułakiem, chodziło im o to, 
aby oszukać i wykorzystać ludzi pra 
cy w mieście i na wsi. Dzisiaj Pol- 
ska należy do ludu pracującego. 
Dziś polscy robotnicy i chłopi chcą 
układać stosunki między sobą na za 
sadach braterstwa, uczciwości i wza 

. jemnych korzyści — jak przystało 
między ludźmi pracy. 

Dwa miliony Waszych sy- 
nów i córek, Waszych braci i 
sióstr znalazło już w Polsce Lu- 
dowej pracę w przemyśle, bu- 
downictwie i administracji. Wasi sy 

'.nowie i bracia, wraz z całą bohater 
ską polską klasą robotniczą, odbudo 
wują serce Ojczyzny Ludowej 
Warszawę, budują Nową Hutę i set 
ki innych ogromnych fabryk. Wzno 
szą szkoły, w których kształcą się 
dzieci chłopskie z każdej gromady. 
Budują Polskę silną i światłą, zdol- 
ną bronić swojej niepodległości i 
zdolną bronić pokoju — w oparciu 
o liczną już rodzinę wolnych naro- 
dów, której przewodzi potężny 
Związek Radziecki. 

„Pomyślcie: owoce naszej pracy 
chcieliby zniszczyć podżegacze wo- 
jenni — bankierzy amerykańscy i 
hitlerowscy generałowie z Niemiec 
Zachodnich. Przypomnijcie sobie 
czasy rządów obszarniczo-kapitali- 
stycznych, kiedy miliony chłopów 
szłó na tułaczkę za chlebem, kiedy 
nędza dziesiątkowała polską wieś 
kiedy kryzysy rujnowały setki ty- 
sięcy gospodarstw, kiedy pasibrzu= 
chy poniewierali godnością chłopa 
i nie było pracy dla ludzi w fabry- 
kach, 

Pomyślcie: ile pomyślnych zmian 


ny po Julianie Marchlewskim.. 


przyniosła nam władza ludowa, jak 
wielkim dziełem jest nasz Plan Sze- 
ścioletni. j , 

Masy chłopskie nie pozwolą ażeby 
garstka kułaków i spekulantów ka- 
lała honor milionów chłopów pracu- 
jących, Na wezwanie Rządu Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, na ustawę o do 
stawach obowiązkowych odpowie- 
dzą jak na prawdziwych Polaków i 
demokratów przystało. 

ODPOWIEDZĄ POWIĘKSZE- 
NIEM HODOWLI I TUCZU W 
SWOICH GOSPODARSTWACH. 


ODPOWIEDZĄ MASOWYM 
pa TRAKTOWANIEM NADWY- 
EK. 


ODPOWIEDZĄ RZETELNYM U- 
STALENIEM PLANU DOSTAW I 
"CZUWANIEM, ABY ŻADEN KU- 
LAK. CZY KOMBINATOR NIE U- 
CHYLIŁ SIĘ -OD OBOWIĄZKU.. 

ODPOWIEDZĄ TĘPIENIEM 
WROGIEJ PLOTKI I ODDAWA- 
NIEM OSZCZERCÓW W RĘCE 
SPRAWIEDLIWOŚCI. 

Przykład dadzą chłopi —— członko 
wie PZPR i ZSL. Aktywiści nasi po 
winni pierwsi poznać dokładnie no 
wy system - dostaw i kontraktacji, 
wyjaśnić go wszystkim sąsiadom, u- 
łożyć i zaproponować całoroczny 
plan dostaw żywca i zachęcić do 
kontraktowania nadwyżek. Wy to- 
warzysze PZPR-owcy, Wy koledzy 
m ZSŚL-u będziecie w pierwszych sze 
regach dobrych gospodarzy, świa- 
domych obywateli, nieubłaganych 
wrogów  machinacji i propagandy 
kułacko-spekulanckiej. ł 

NIECH ŻYJE SOJUSZ ROBOTNI 
CZO - CHŁOPSKI, FUNDAMENT 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ. ` 8 

NIECH ŻYJE BRATERSTWO I 
POMOC WZAJEMNA ROBOTNI- 
KÓW I CHŁOPÓW, A 

NIECH ŻYJE PLAN SZEŚCIO+ 
LETNI — WSPÓLNE DZIEŁO 
POLSKICH ROBOTNIKÓW Į 
CHŁOPÓW. RANI 


Komitet Centralny PZPR 


Naczelny Komitet 
Wykonawczy ZSL 
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__Bonisłe uchwaly Sejmu. na posiedzeniu w dniu 15 lutego br. 


mogą jednocześnie zmusić kułaków i 
spekulantów do wykonania ich obo- 
wiązków w hodowli trzody chlewnej. 

Kończąc pos. Klecha oświadcza: 
ustawa będzie pomagać w rozwoju 
hodowli trzody chlewnej i będzie 
dźwignią przysparzającą dochodu go 
spodarstwom chłopskim. Pomoże ona 
jednocześnie w zaopatrzeniu klasy 
robotniczej. Jest oña zatem zgodna z 
interesem sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego i dlatego klub PZPR będzie 
głosował za ustawą zgłoszoną przez 
Rząd. 

Następny mówca pos. Dachów 
(ZSL) stwierdza, że chłopi małorolni 
i średniorolni wywiązywali się ze 
swych obowiązków w kontraktacji, 
o czym świadczą cyfry. Np. gospodar 
stwa od 2 do 5 ha, które stanowią w 
woj. łódzkim około 36 proc. ogółu 
gospodarstw sprzedały Państwu w 
roku 1951 40 proc. żywca, czyli o 4 
proc. więcej, niż wynikałoby z ich 
udziału w gospodarce rolnej woje- 
wództwa, W woj. lubelskim ta sama 
grupa góspodarstw sprzedała o 3 pro- 
cent więcej żywca niżby na nią przy- 
padało. Podobnie”przedstawiał się u- 
dział w sprzedaży żywca. Państwu, 
gospodarstw od 2 do 5 ha w innych 
województwach. Również na ogół za- 
dowalająco wywiązują się z kontrak 
tacji i sprzedaży żywca gospodarstwa 
od 5 do 10 ha, - E AR TA 

Zupełnie inaczej ustosunkowały 
siędo kontraktacji gospodarstwa po- 


Zmiana składu osobowego stałej Sej 
mowej Komisji Planu Gospodarczego 
i Budżetu. 

Izba wyraziła zgodę na zmianę po- 
rżądku dziennego. 

rzystępując do. 3 punktu porządku 
dziennego sprawozdania Komisji 
Rolnictwa i Relorm Rolnych o rządo- 
wym projekcie ustawy o obowiązko: 
wych dostawach zwierząt tei wi 
cermarszałek Barcikowski udzielił głosu 
ministrowi Rolnictwa Dąb-Kociołowi. 


.. Przemówienie ministra Rolnictwa 
| _Dąb-Kocioła 


„Wysoka Izbo! Przedłożony projekt 
ustawy o obowiązkowych „dostawach 
zwierząt rzeżnych posiada doniosłe 
znaczenie zarówno dla klasy robotni 
czej i całej ludności miejskiej, jak i dla 
MO SRACSRYCH rzesz pracujących chło: 
pi NA „ X y ha ; 

Jest on nowym wyrazem troski Pań: 
stwa'o dalszy rozwój produkcji rolnej, 
o prawidłowy rozwój gospodarki naro- 
dówej, o takie formy spójni gospodar- 
czej między wsią i miastem, które naj- 
bardziej odpowiadają warunkom obec: 
nego etapu. 

Jest on wyrazem troski o złagodze- 
nie znanej dysproporcji między tem- 
pem rozwoju przemysłu i rolnictwa na 
tym ważnym odcinku produkcji rolnej, 

dzie ta dysproporcja szczególnie da 
R się nam odczuwać w związku ze sta 
le wzrastającym zapotrzebowaniem 
na produkty rolne wyższego rzędu, 
przede wszystkim mięso. 

Jak wiadomo, w latach ubiegłych mie 
liśmy do zanotowania poważne sukce 
: ma odcinku produkcji zwierzęcej. 
Spis dokonany jesienią 1950 r. wyka- 
zał, że w kraju osiągnęliśmy poziom 
ponad 9,5 miln. szt. trzody chlewnej, 
podczas waay przed wojną, przy, wię 
szej liczbie ludności nigdy nie prze: 
kroczono granicy około 7,5 miln, sztuk, 
Taki poziom produkcji o lanaj 
mógł być osiągnięty między innym 
dzięki celowej polityce Państwa, sta- 
lym bardzo reniownym cenom żywca, 
rozszerzającej się kontraktacji, pomo- 
cy paszowej, której Państwe udzielało 
chłopom . i 

W r. 1951 OE pewne zahamo- 

wanie wzrostu hodowli, a nawet nie- 
wielkie zresztą cofnięcie > się ilości 
trzody chlewnej. Obok  niecałkowicie 
dostatecznych zasobów paszowych, po 
głębionych posuchą 1951 r, przyczyna 
tego zjawiska leżała również w osła 
bieniu zainteresowania hodowlą, wywo 
łanego m. in. działalnością wroga kla 
sowego*. 
„Mówca przypomina następnie, że 
Rząd pod koniec ub. r. przedsięwziął 
wszelkie środki, które można było w na 
szych warunkach uruchomić, dla pod 
niesienia produkcji hodowlanej, 

„Wszystkie te środki — ciągnie mów 
ca — dały już określone wyniki i na 
podstawie wielu sygnałów można 
dziś stwierdzić, że okres zahamowania 
hodowli mamy już poza sobą, że 
znajdujemy się na fali wzrastającej. 
"Jednak trzeba sobie zadać pytanie, 
czy móżna w takim kraju jak nasz, 

_ gdzie milowymi krokami zmierzamy do 
- uprzemysłowienia, gdzie z roku na rok 

zwiększają się i będą się zwiększać po 

trzeby zaopatrzenia miast we wszyst- 
„ kie artykuły pochodzenia rolniczego, a 
przede wszystkim w mięso, kiedy usta 
wiecznie wzrasta spożycie wsi — czy 
można w takim kraju, gdzie większość 
gałęzi gospodarki narodowej rozwija 
się według jednolitego planu państwo 
wego — nie starać się zmniejszyć za- 


` WARSZAWA (PAP). Po wznowie: 
niu 101. posiedzenia Sejmu Ustawodaw 
czego RP w dniu 15 bm. wicemarsza- 
łek Barcikowski zaproponował, aby 
Izba uchwaliła zmianę porządku dzien 
"nego, Stati go dwoma punk- 
tami ò brzmieniu następującym: 

Sprawozdanie Komisji Rolnictwa i 
Reform Rolnych o rządowym projekcie 
ustawy o obowiązkowych dostawach 
zwierząt rzeźnych oraz 


rolnictwa wobec naszej Ojczyzny, wo- 
bec swoich braci i dzieci, pracujących 
w przemyśle, czy też uczących się w 
szkołach w miastach, wobec klasy ro- 
botniczej, że rozumie swoje podstawo» 
we interesy związane z rozwojem ca- 
łej naszej gospodarki, związane z. u- 
przemysłowieniem kraju, związane z 
wykonaniem Planu 6-letniego. 

Przebieg kontraktacji w r. 1951 
świadczy jednak o tym, że duża część 
gospodarstw trzody chlewnej nie kon 
traktowała, a jeśli kontraktowała, to 
nie zawsze ją zdawała. „Obowiązek do 
staw zwierząt rzeźnych puran tym 
gospodarstwom w sposób niedwuznacz 
ny, że sojusz robotniczo-chłopski, że 
praworządność, która wszystkich oby- 
wateli obowiązuje, nakłada obowiązek 
na wszystkich chłopów wypełnienia tej 
roli, jakiej nasze Państwo ód wsi mu- 
si wymagać. 

Wierzymy, że wszyscy świadomi 

chłopi potrafią dać należyty odpór spe 
kulancko-kułackiej plotce i że potra- 
fią wyjaśnić całej absolutnie wsi, że 
wprowadzenie obowiązkowych dostaw 
zwierząt leży w interesie naszego Pań 
stwa Ludowego, w interesie rozwoju 
naszej gospodarki i co za tym idzie — 
w interesie podstawowej masy gospo- 
darstw chłopskich". 
- „Poza tym trzeba sobie zdawać spra 
wę, że warunki, które przewiduje u- 
stawa o obowiązkowych dostawach 
zwierząt rzeźnych, nie tylko w ni- 
czym nie pogarszają dotychczas istnie 
jących sprzyjających * warunków « dla 
rozwoju hodowli, ale przeciwnie — po 
lepszają je, stwarzając przez to do- 
datkowe bodźce dla jej rozwoju. 

Jeśli przed wojną,  chłop-aby ku- 
pić kwintal nawozu sztucznego (super 
osiątu) musiał sprzedać 11 kg żywca 
wieprzowego, aby kupić np. pług mu- 
siał sprzedać 33,7 kg żywca, to obec- 
nie wystarczy, by nawet w ramach o- 
bowiązkowych dostaw sprzedał 4,6 kg 
żywca by kupić 1 kwintal nawozu, a 
12,5 kg żywca by kupić pług. Jeśli 
przed wojną cena 1 kg żywca równała 
się cenię 5 lub 6 kg paszy treściwej, 
to obecnie cena l kg żywca równa 
się cenie około 10 kg paszy treściwej, 
biorąc pod uwagę ceny, po których 
jest sprzedawana dominująca ilość pa- 
szy i po których chłop sprzedaje zbo- 
że” 


w imieniu Komisji . Przemysłowej 
sprawozdanie o rządowym projekcie 
ustawy o organizacji władz naczel- 
nych w dziedzinie przemysłu ciężkie 


sterstw Hutnictwa, Energetyki i Prze 
mysłu. Maszynowego, 

W 1952 r. zadania przemysłu cięż- 
kiego zostały bardzo poważnie zwięk 
szone, zarówno w dziedzinie produk- 
cji w istniejących zakładach, jak też 
w dziedzinie inwestycji i wprowadza 
nia nowej techniki. Wykonanie tych 
zadań wymaga koncentracji wysił- 
ków na węzłowych zagadnieniach — 
wymaga pełnej mobilizacji załóg i 
personelu inżynieryjno = techniczne- 
go, rytmicznej codziennej walki o 
plan. Niezbędna jest należyta kon- 
trola i pomoc załogom ze strony cen- 
tralnych zarządów i ministerstw. Re- 
organizacja przewidziana w ustawie 
ma właśnie na celu podniesienie ną 
wyższy poziom sprawności kierowni 
ctwa oraz, udzielanie głębszej, stałej 
pomocy załogom zakładów pracy. 

Przedsiębiorstwa podległe dotych 
czasowemu Ministerstwu Przemysłu 
Ciężkiego mają w br. osiągnąć wzrost 
wartości produkcji o 33 proc., przy 
czym np. w przemyśle motoryzacyj- 
nym i okrętowym tempo wzrostu bę- 
dzie blisko dwukrotnie większe, 

Nowa organizacja władz naczel- 
nych w dziedzinie przemysłu ciężkie- 
go stworzy jeszcze większe możliwo= 
ści rozwoju tego przemysłu — zasad- 
niczej dźwigni przebudowy całej na- 


Min, Dąb - Kocioł omawia następnie 
PZ IAY ustawy, wskazując m. in. na 
ardzo korzystne warunki nowej kon- 
traktacji, przy czym podkreśla, że na 
wypadek niewykonania  obowiązko- 
wych dostaw w terminie ustawa 
przewiduje sankcje. 

Kończąc swe przemówienie minister 
stwierdza: 

„Nie ulega wątpliwości, że wszyscy 
chłopi uświadomią sobie, że ustawa, 
którą przedkładamy, zmierza do dal- 
szego rozwoju hodowli, do powiększe- 
nia w związku z tym dochodów wsi, 
do zwalczania epskntacjs lepszego za- 
opatrzenia miast, umocnienia spójni z 


Sprawozdawcą rządowego projek- 
tu ustawy o zmianie form organizacji 


leżności od żywiołu gospodarki drobno | klas ieni PB POZ kowego, dorosłych 
, i TR ą robotniczą, ułatwienia wykony*| pył — 
towarowej? A taka przecież gospodar | wania naszych ńarodowych planów. kk ANY T 


nauki — pos. Kurkiewiez (ZSL). Przy- 
pomniął on imponujący biłans dotych 
czasowej 2 i 1/2-letniej pracy, która 
przyniosła zlikwidowanie analfabetyz 
mu jako zjawiska masowego w na- 
szym kraju. Od chwili wyzwolenia 
liczba absolwentów nauczania począt 
kowego przekroczyła 1.019 tys. osób. 
Na cele tej akcji wydatkowano 98 
milionów zł z funduszów. państwo- 
wych i 11 milionów zł. z funduszów 
społecznych, 


Jak wynika z ustawy, dotychcza- 
sowe osiągnięcia pozwalają na przej- 
ście do nowych wyższych form orga- 
nizacji nauczania początkowego doro 
słych. , Organizacyjnie sprawy te 
przekazane zostały Ministerstwu  O- 
i światy i Prezydiom Rad Narodowych 
z jednoczesnym zniesieniem urzędu 
Pełnomocnika Rządu do wałki z anal 
fabetyzmem oraz Komisji Społecznej. 


W. obecnym etapie nauczanie po- 
czątkowe przechodzi w przeważają” 
cej mierze do formy nauczania indy- 
widualnego, ; J 


W dyskusji pos. Lewińska (PZPR) 
zwróciła uwagę na fakt, że podczas 
gdy u nas nie ma już ani jedmego 
dziecka w wieku szkolnym, które by 
pozostawało poza szkołą, podczas gdy 
zlikwidowaliśmy wiekowe obciążenie 
w postaci masowego analfabetyzmu, 
to np. w USA analfabetyzm rozszerza 
się, W 1948 r, urzędowa rejestracja 
wykazała w Stańach Zjednoczonych 
3 miliony obywateli w wieku poboro- 
wym, którzy nigdy nie uczęszczali do 


ka dotychczas u nas dominuje i decy 
duje o zaopatrzeniu miast. 


Rząd doszedł do wniosku, że obok a- 
trakcyjnych cen, obok szerokiego sy- 
stemu gorzki obok całego sy: 
stemu pomocy, jaką w tej dziedzinie 
RAe wsi udziela, niezbędne jest rów- 
nież wprowadzenie czynnika obowiąz 
ku jako dodatkowego czynnika, z jed- 
nej stron rreiniacago podaż żywca 
na potrzeby ludności miejskiej, a z dru 
gej strony silnie wplywającego na 
alszy rozwój hodowli“, ` 

„Nie ulega wątpliwości, że podstawo 


Nie ulega wątpliwości, że ten pa- 
triotyczny. obowiązek obywatelski chło- 
pi polscy wypełnią i przyczynią się do 
umocnienia naszej gospodarki, szyb- 
szego wykonania wspólnego dzieła ro- 
botników i chłopów — Planu 6-letnie- 


go. 

Z przeświadczeniem, że: realizacja 
tej ustawy przyczyni się do polepsze- 
nia zaopatrzenia naszej klasy robotni 
czej, która w takim trudzie i znoju wy 
kuwa podstawy pod gmach Polski So- 
cjalistycznej, że przyczyni się do dal- 
szego wzrostu hodowli i zwiększenia 
wa masa chłopów — mieliśmy tego | dochodu wsi — proszę wysoki Sejm w 
dowody przy planowym skupie zboża imieniu Rządu o uchwalenie przedło- 
— rozumie obowiązki wsi, obowiązki żonej ustawy“, Oklaski, 


+ * 


r 


* 
Komisji Rolnej o rzą- 
dewa projekcie ustawy o obowiązko- 
wych dostawach zwierząt rzeźnych zło 
żył pos. OZGA-MICHALSKI (ZSL), 
Sprawozdawca podkreślił, że system 
obowiązkowych dostaw żywca ma 
by raj la na zwiększenie hodowli, za- 
pewnić sprawiedliwe tozłożenie obo- 
wiązków wobec państwa tak, aby ku- 
łacy nie mogli uchylać się od przypa- 
dającego na -nich obowiązku sprze: 
daży oraz tak rozłożyć dostawy żyw: 
ca, aby oddziaływały one na pao 
i równomierny wzrost produkcji ho- 
dawlanej na  Płoządiaśjy całego roku, 
- „Po szczegółowym zreferowaniu prze- 
pisów ustawy, pos. Ozga-Michalski 
stwierdza, że ustawa pozostawiając 
znaczną część nadwyżki towarowej 


Sprawozdanie lanckich zdzierców w handlu trzodą 
wa najlepszego zaopatrzenia miast. 

okresie niepełnych 3 lat do końca 
1950 r. pogłowie trzody chlewnej wzro 
sło prawie o 90 proc. Przy pomocy 
chłopów Państwo zorganizowało pań- 
stwowo-spółdzielczy aparat skupu i roz 
winęło kontraktację. O ile jednak sy- 
stem kontraktacji i państwowy skup, 
ustalony w 1948 r., przez 3 lata zabez- 
pieczał prawie całkowicie wzrost hodo- 
wli trzody chlewnej i zaopatrzenie tud- 
ności nierolniczej w mięso i tłuszcz, to 
obecnie system ten już nie wystarcza. 


Szybki rozwój przemysłu i nienadą 
żanie za nim rozdrobnionej gospodarki 
rolnej spowodowało dysproporcję, z 
FOTAR wyrosły trudności w zaopatrze- 


0O- A h 
Był h M k i spekulant wykorzystali te| szkoł 
za obowiązkiem dostawy, stwarza l eg] ik, ulak I sp s Ą y: 
? rudności dla wprowadzenia dywersji zaj i s 
dzo dogodne warunki dla dalszego roz na rynku i w hodowli. W tych warin- Eb zaa Bok i a Na TSA 


vaju kontraktacji. 

Kończąc, mówca podkreślił, że ustav 

-wa niewątpliwie przyczyni się do głęb: 

szego utrwalenia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i stworzy bardziej korzy: 

= stne warunki dla wykonania Planu 
6-letniego. 

W. imieniu Komisji Rolnictwa pos. 
Ospe Michalski wniósł o uchwalenie 
referowanej ustawy. i 

Pierwszy w dyskusji zabrał głos pos, 
KLECHA (PZPR). Mówca obrazuje na 
wstępie wysiłki władzy ludowej zmie-j 
rzające dò rozwoju 
chlewnej, 


kach niezbędne s 
dzenia. 


Pos, Klecha wskazuje, że przy wpro 
wadzeniu omawianej ustawy wróg Pol 
ski Ludowej będzie próbował znie- 
kształcić jej zasady, nastraszyć chło- 
pa, posiać niepokój, Musimy demasko- 
wać kłamstwa tych wrogów. 

Obowiązkowe dostawy. trzody chlew 
nej w niczym nie naruszają ani nie 
uszczuplają korzyści tych wszystkich 
chłopów, którzy uczciwie kontraktują 
hodowli trzody|i handlują z Państwem, a odwrotnie 
ukrócenia samowoli speku-Ipoprawiają te korzyści. Dostawy te po 


ą dodatkowe „ZArzZĄ-| wać nad utrwaleniem początków nau 


ki czyłania i pisania absolwentów 
kursów — stwierdza mówczyni, Wy- 
maga to dalszego poważnego wysił- 
ku aparatu i aktywu społecznego, 
przejścia do formy systematycznej i 
długofalowej pracy, wymaga wreszcie 
zapewnienia dalszej pracy b. analfa- 
betów nad sobą. i 

Pos, Strzałkowski (SD) zwraca. u- 
wagę na to, że ogłoszony w grudniu 
ub. roku meldunek o likwidacji anal- 
fabetyzmu jako zjawiska masowego 
świadczy o tym, iż słowa projektu 


Utworzenie Ministerstwa Hutnictwa, 
Energetyki i Przemysłu Maszynowego 


W następnym punkcie porządku |szej gospodarki narodowej — stwier- 
dziennego pos. Marzec (PZPR) złożył | dza w zakończeniu 


go, przewidującej utworzenie Mini- | obrażeń w dziedzinie produkcji ener- 


Zmiana form organizacji 
nauczania początkowego dorosłych 


W interesie ludności pracującej 5 
amóast i ws 


wa o obowiązku dostawy zwierząt rzeźnych uehwalona wczoraj 
Bii Bejm ma dóniącte znaczenie dla całego rozwoju wów węg yk race na- 
szego kraju w szczególności zaś dla wzrostu gospodarki „ hodow anej. 
Ustawa ta bowiem, wprowadzając obowiązkową sprzedaż żywca dla 
wszystkich gospodarstw powyżej 0,5 ha, przyczyni się do wzrostu ilości 
gospodarstw prowadzących hodowię. £ 
aeri iwa deda. możliwość kontraktowania nadwyżek trzody 
chlewnej ponad obowiązkówe, niewielkie minimum na jeszcze dogód- 
niejszych wawunkach niż dotychczas. Zapewniają jet cena żywca, wy- 
sokie premie dla kontraktujących oraz możliwość nabycia węgla i paszy 
treściwej w ilości uzależnionej od wagi tucznika według stawki 4 kg. 
węgla i 0,8 kg paszy za 1 kg żywej wagi. Wszystko to stwarza nader 
korzystne warunki dalszego rozwoju hodowli. Należy przy tym dodać, 
że chłopi, którzy zawarli kontrakty przed dniem 15 lutego z terminem 
dostawy do końca czerwca zachowują wszystkie przywileje i korzyści 
dotychczasowej kontraktacji. à í 

Ustawa wprowadza sprawiedliwy system rozłożenia na całą wieś obo- 
wiązku zaopatrywania w mięso ludności pracującej miast, Kułacy-speku 
lanci oraz ich kumotrzy i zausznicy nie będą mogli dłużej uchylać się 
od sprzedaży mięsa Państwu i coraz trudniej przyjdzie im wiązać się 
z pokątnym handlarzem, podbijać ceny, judzić przeciwko kontraktacji 
trzody, 

Ustawa o obowiązku dostawy zwierząt rzeźnych położy również kres 
anarchii w produkcji hodowlanej, zabezpieczy ją przed wywoływanymi 
niekiedy wrogą piotką wahaniami, stworzy warunki planowego, równo- 
miernego i systematycznego nasilenia produkcji hedowlanej w ciągu 
całego roku, co da możliwość równomiernego i pelniejszego zaopatrywa= 
nia ludności pracującej miast w mięso i tłuszcze zwierzęce. 

Uchwalona wczoraj ustawa zatym leży w najlepiej zrozumianym inte= 
resie zarówno najszerszych rzesz małorolinych i średniorolnych chłopów 
jak i mas pracujących miast. Stwarzając bowiem dogodne warunki roz- 
woju hodowli i wzrostu dochodowości gospodarstw chłopskich oraz 
wpływając na poprawę zaopatrzenia miast w żywność, wzmacnia jedno- 
cześnie spójnię gospodarczą miast i w5i, zacieśnia i utrwala sojusz ro- 
botniczo-chłopski — fundament Władzy Ludowej, zwiększa możliwość 
przyspieszenia tempa uprzemysłowienia kraju. 

Szybkie uprzemysłowienie zaś jest nieodzownym warunkiem wzmoc- 
nienia sił Polski, ważnego ogniwa obozu pokoju. Szybkie uprzemysło- 
wienie jest także istotnym czynnikiem łagodzenia i likwidowania zjawi- 
ska nie nadążania produkcji rolnej ża rozwojem przemysłu. Zwiększając 
bowiem produkcję stali, traktorów, maszyn i narzędzi rolniczych, nawo- 
zów.sztucznych i środków ochrony roślin, Faństwo będzie mogło udzielać 
coraz wydajniejszej pomocy produkcyjnej rolnictwu, aby zwiększać jego 
wytwórczość, podnosić wydajność i pomnażać dobrobyt chłopów. Jednak- 
że rozwój przemysłu, budowa nowych fabryk, szkół rolniczych i wyższych 
uczelni, wymaga stałego powiększania ilości robotników, których znaczna 
część przychodzi ze wsi, żywienia coraz liczniejszej ludności miejskiej. 


Tak więc chłop, zwiększając dostawę żywności dla Państwa, wypełnia- 
jąc ustawowy obowiązek sprzedąży żywca, staje się w coraz większym 
stopniu współbudowniczym naszego potężniejącego z roku na rok prze- 
mysłu, staje się współbudowniczym siły swojej Ojczyzny. Jednocześnie 
zaś, zwiększając dostawę żywności dla Państwa, zaopatruje swego brata 
i siostrę, syna czy córkę, którzy poszli do pracy lub na naukę do miasta, 
zaopatruje swego brata — robotnika, który w codziennym trudzie pra- 
cując w fabryce, wytwarza pługi i nawozy, żelazo i naczyria, tkaniny 
i obuwie coraz większym strumieniem płynące na zaspokojenie po- 
trzeb wsi, 

I tak jak robotnik ofiarnie i często pokonując wielkie trudności wy- 
wiązuje się ze swych obowiązków, wykonuje i przekracza plany produk- 
cyjne, tak chłop-hodowea winien bez reszty dopełnić obowiązku sprze- 
daży żywca a ponadto zakontraktować dodatkowe dostawy, 

Przodujący, świadomi chłopi rozumieją ten patriotyczny obowiązek 
czego dowodem ich żywy udział w kontraktacji trzedy. Zadaniem akty- 
wu wiejskiego, członków naszej Partii i ZSL, Rad Narodowych, działaczy 
ZSCh i ZMP oraz kół Gospodyń Wiejskich jest doprowadzenie do świa- 
domości każdego chłopa zrozumienia tego obowiązku i szczegółowego 
zapoznania wszystkich chłopów z postanowieniami ustawy. 


Każdy chłop — członek naszej Partii winien brać jak najżywszy udział 
w akcji wyjaśniającej zasady ustawy o obowiązkowej sprzedaży zwierząt 
rzeźnych, pomagać w organizowaniu zebrań gromadzkich, przestrzegać 
prawidłowego i sprawiedliwego ustalenia terminów dostaw i świecić 
ZY przykładem, nie odsuwając własnego terminu na czas zbyt 
odległy. 

Szeroka akcja agitacyjna i wyjaśniająca wśród mas chłopskich — oto 
doniosłe, bojowe zadanie aktywu wiejskiego, który powinien w znacz- 
nym stopniu przyczynić się do sprawnego wprowadzenia ustawy w życie. 

J. F. Ch. 


wyżej 15 ha. Np: w woj. olsztyńskim 
jedno gospodarstwo z grupy do 2 haj 
odsprzedało w ramach kontraktacji 
w roku ub. przeciętnie 164 kg żyw- 
ca, natomiast gospodarstwo grupy po 
nad 15 ha = zaledwie 56 kg. W woj: 
koszalińskim gospodarstwa © pó* 
wierzchni 2 ha sprzedały prawie po 
150 kg żywej wagi, gospodarstwa ód 
10 do 15 ha — 56 kg, zaś właściciele 
i użytkownicy ponad 15 ha odsprze- 
dali Państwu tylko 31 kg. Wynika z 
tego jasny wniosek stwierdza 
sprawozdawca — dotychczasowa kon 
traktacja żywca nie gwarantowała 
nam równomiernego rozwoju hodo- 
wli i nie zapewniała pełnego udziału 
w dostawach żywca większych go- 
spodatstw. i 

Kończąc przemówienie pos. Da- 
chów*oświadcza: „Klub poselski ZSL 
nie tylko będzie głosował za przy- 
jęciem omawianej ustawy, ale wespół 
ze wszystkimi ogniwami organiza- 
cyjnymi ZSL i ich członkami doło- 
ży wszelkich starań, aby ustawa była 
jak najpomyślniej realizowana dla 
dalszego rozwoju naszej gospodar= 
ki, dla dobra klasy robotniczej, pod- 
stawowych mas chłopskich i inteli- 
genCji pracującej, dla stałego podno= 
szenia poziomu życia szerokich mas 
ludowych“. 

W głosowaniu ustawa o obowiąz- 
kowych dostawach zwierząt rzeź- 
lnych przyjęta została jednomyślnie 
wśród oklasków całej Izby, 


pos. Marzec, wno 
sząc o uchwalenie ustawy. kę: 
Przemawiający w dyskusji pos 
Beniger (SD) omówił bardziej ezcze- 
gółowo zagadnienia wzrostu i prze- 


gii elektrycznej, wchodzące w zakres 
kompetencji nowotworzonego Mini- 
sterstwa Energetyki, 


Przed wojną Polska zajmowała jed 
no z ostatnich miejsc w dziedzinie | 
produkcji i zużycia energii elektrycz- 
nej. ę 

W „Planie. 6-letnim osiągniemy 
5-krotne zwiększenie produkcji ener- 
gii elektrycznej w porównaniu z o0- 
statnim rokiem przedwojennym. 

Pos. Kisiel (ZŚL) stwierdził, że pra 
cujący chłopi z radością patrzą na 
rozwój naszego przemysłu ciężkiego, 
który jest dziś tak silny jak nigdy do 
tychczas. Rozumieją oni bowiem, że 
przejście od zacofanej do nowoczes= 
nej gospodarki na wsi możliwe jest 
tylko przy pomocy dobrze rozwinię- 
tego przemysłu ciężkiego, dostarcza- 
jącego rolnictwu m, in. maszyn i e- 
nergii elektrycznej, Mówca podkreśla, 
że plan na rok bieżący przewiduje wy 
jątkowo poważny, bo 5-krotny wzrost 
nakładów inwestycyjnych na rozbudo 
wę przemysłu maszyn rolniczych, 


Pos. Kisiel zgłasza w imieniu ZSL 
poparcie ustawy, wyrażając prze- 
konanie, że przyczyni się ona do 
wzmocnienia siły naszego przemysłu 
i do przyśpieszenia jego rozwoju. 

W głosowaniu Sejm ustawę uchwa 
lił jednomyślnie, 


Polska Rzeczpospolita Ludowa planowo wzmacnia spójnię gospodarczą 
między miastem i wsią na podstawie braterskiej współpracy robotników 
i chłopów. ' ; 

W tym celu Polska Rzeczpospolita Ludowa zapewnia nieustanny wzrost 
produkcji przemysłu państwowego, służącej wszechstronnemu zaspokajaniu 
potrzeb wytwórczych i konsumoyjnych ludności wiejskiej, jednocześnie plano: 
wo wpływając na stały wzrost towarowej produkcji rolniczej, która zaopa- 
truje przemyst w surowce, a ludność miejską w żywność. 


Z projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Telef OLMRABO 


OSLO (tel. wł.) 15. 2. 52. Wczo- 
raj na stadionie Bisled nastąpi- 
ło oficjalne otwarcie VI Zimo- 
wych Igrzysk Olimpijskich. Otwar= 
cia Olimpiady dokonała księżniczka 
— Ranghild, a czołowy narciarz nor- 
weski — Falkenger złożył w imieniu 
uczestników igrzysk przysięgę olim- 
pijską. l 


W uroczystości otwarcia wzięło u- 
dział ponad 30.000 widzów. 


Nasza ekipa, którą prowadził St. 
Marusarz prezentowała się bardzo 
dobrze, 


Kolejną konkurencją olimpijską 
był slalom - gigant mężczyzn na trą 
sie 2.300 m. z 62 bramkami. Starto- 
wało 84 zawodników. Slalom zakoń- 
czył się zwycięstwem Norwega — 
Eriksena, który uzyskał czas 2:25.0 
— przed Pravdą (Austria) 2:26,9; 
Spiessem (Austria), Zeno Colo (Wło- 
chy) i Schneiderem (Szwajcaria). Po- 
lacy mimo silnej konkurencji poje- 
chali nieźle. Najlepiej spisał się Dzie 
dzie, który zajął 38 miejsce uzysku- 
jąc czas 2:50,3, Płonka uplasował się 
na 39, Roj na 41 miejscu, J, Marusarz 
zajął 48 miejsce z czasem 2:55,5 min. 
Jeżeli już mowa o naszych narcia- 
rzach, to należy wspomnieć o przy- 
krym wypadku Krzeptowskiego, któ 
ry złamał obojczyk podczas oddania 
treningowego skoku na Holmenkol- 
len, Tak więc Krzeptowski nie weź- 
mie udziału. w kombinacji norwe- 
skiej, 4 
Duże zainteresowanie wzbudziły 


Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej o prawie do nauki są wier- 
nym odzwierciedleniem naszych osią- 
gnięć. Mówca przytacza, że na Wy- 
stawie „dokumenty walki z analfabe- 
tyzmem* umieszczona była fotokopia 
wydawnictwa biura studiów OZON-u z 
1938 r., — z tablicą dat.przewidywa- 
nego zakończenia likwidacji analfabe 
tyżmu w poszczególnych wojewódz- 
twach. Ozonowi władcy Polski przed- 
wrześniowej przewidywali wówczas, 
że proces ten zakończy się w roku 
2117 — w województwie białosto- 
ckim jako ostatnim, $ 


Siedem lat wystarczyło Polsce Lu- 
dowej, aby zlikwidować tę hańbę — 
mówi pos. Strzałkowski. 


Ustawa przyjęta została przez 
Sejm jednomyślnie, 


Sprawozdanie Komisji Oświaty i 
Nauki o rządowym projekcie ustawy 
o zmianie dekretu o obowiązku współ 
pracy w zakresie nauczania w szkol- 
mictwie zawodowym złożył pos. 
Kwiatkowski (PZPR). AA 


Mówca wskazał na ogromny roz- 
Wój naszego szkolnictwa zawodowe- 
go, które obecnie wielokrotnie 'prze- 
wyższa zarówno stanem ilościowym, 
jak i swym poziomem stan sprzed 
1939,r, Ten wysoki poziom uzyskano 
m. in, dzięki dekretowi z grudnia 
1946 r„który wprowadził obowiązek 
współpracy czynnych zawodowo fa- 
chowców ze szkolnictwem zawodo- 
wym. Konieczność dalszej rozbudo- 
wy szkolnictwa zawodowego wysuwa 
potrzebę przedłużenia tego dekretu. 
Umożliwi to przyśpieszenie wykona- 
nia zadań, jakie stoją przed naszym 
przemysłem. 


Sejm jednomyślnie przedłużył moc. 
obowiązującą tego dekretu do dnia 
31 lipca 1955 r, 


W ostatnim punkcie porządku 
dziennego Sejm jednomyślnie zatwier 
dził zmianę składu osobowego stałej 
Sejmowej Komisji Planu Gospodarcze 
go i Budżetu, Do komisji tej weszli 
jako członkowie: Pos. Kazimierz Wita 
szewski (PZPR) oraz Aleksander Jusz 
soda i Józef Ozga - Michalski 


pierwsze spotkania turnieju hokejo= 
wego. Niespodziewanie zacięty opór 
USĄ stawili Norwegowie. Zespół go- 
spodarzy przegrał wprawdzie 3:2, ale 
zwycięstwo nie przyszło = Ameryka- 
nom łatwo. Należy zaznaczyć, że jesz 
cze na 4 min. przed końcem spotka- 
nia wynik brzmiał 2:2, 


- Polacy zainaugurowali turniej olim 
pijski meczem z bratnią Czechosło- 
wacją, I tym razem zwycięstwo od- 
nieśli Czesi, (8 bramkom Czechów 


nasi chłopcy przeciwstawili jedynie 
dwie. (3:1, 2:1, 8:0). 


W pierwszej tercji Czesi strzelają 
nam 3 bramki w tym 2 przez Bubni- 
ka. ' Polacy rewanżują się celnym 
strzałem Lewackiego, który umiejęt- 
nie wyzyskał podanie Csoricha, Dru- 
ga tercja upłynęła pod znakiem wy” 
równanej gry i Polacy byli w tym 
okresie b. groźni, Bramkę dla nas 
zdobył Jerzak. W III tercji słabo za- 
grali obrońcy i z ich winy padły aż 
trzy bramki. 


Mecz odbył się-w miejscowości Gra 
ben położonej 50 km. od Oslo. Ža- 
wodnicy polscy i czescy byli serdecznie 
wiłani. przez tamtejszych robotników. 

Szwedzi nie mieli wiele kłopotu z 
zespołem Finlandii i wygrali gładko 
9:2, a Kanada rozgromiła Niemcy Za 
chodnie 15;1 (6;1, 6:0, 3:0). 

W dniu dzisiejszym rozegrany zo- 
stanie bieg zjazdowy., Polacy wylo- 
sowali numery od 40 wzwyż. Ogółem 
w zjeździe wejmie udział 91 zawod- 
ników, 


M. Derbień 


A 


Minister Rolnictwa Dąb-Kociol 
"udzielił przedstawicielowi PAP 
poniższego wywiadu o nowym sy- 
stemie kontraktacji i obewiązko- 
wych dostaw zwierząt rzeźnych. 


|| JAKIE SĄ GŁÓWNE CELE I ZA- 
DANIA NOWEGO SYSTEMU KON- 
RAKTACJI I OBOWIĄZKOWYCH 
DOSTAW ZWIERZĄT RZEZNYCH? 


| Nowy system skupu żywca oparty 
ha dostawach obowiązkowych i wy- 
jlatnie zwiększający korzyści z kon- 
raktacji ma na celu zapewnienie nie 
ibędnego i systematycznego zaopa- 
jywania ludności pracującej miast i 
si w mięso i tłuszcze i dalsze sy- 
tematyczne zwiększenie hodowli — 
najbardziej opłacalnej i docho- 
jowej dziedziny gospodarki chłop- 
kiej. | 

System ustalania obowiązków do- 
faw w zależności od liczby hekta- 
ów użytków rolnych jest dużym 
jodźcem do zwiększenia hodowli 
pzez rolników. 


Weźmy. dla przykładu dwóch '5- 
jektarowych gospodarzy żyjących ze 
obą w sąsiedztwie. Mają oni jedna- 
owe działki i jednakowy wymiar do 
ław obowiązkowych żywca. "Rzecz 
asia, że ten, który lepiej gospodaru- 
e, wygospodaruje więcej paszy, Wy- 
joduje więcej sztuk trzody chlewnej 
la swojej działce i po sprzedaniu iło 
obowiązkowej takiej samej jak 
go sąsiad, będzie mógł większą nad 

żkę zakontraktować na korzyst- 
ych dla siebie warunkach. 


W ten sposób każdy rolnik jest za- 
lieresowany w tym, aby jak najbar 
kiej rozwijać hodowlę w swoim go- 
podarstwie i tym samym podnosić 
woje dochody. i 


Nowy system zapobiegnie dotych- 
tasowej anarchii w produkcji zwie- 
gcej, która narażała rolnika — ho- 
owcę na straty, a ludność pracują- 
y Ma mieście na wielką nierówno= 
í ność w zaopatrzeniu. 


Tleż to razy chłop-hodowca w wy- 
liku plotek, nieuzasadnionych pogło 
łk i rozmaitych szacherek spekulan 
h padał ofiarą przeróżnych niespo- 
kianek, wyzbywał się maciory, prze- 
laca? lub tracił na prasiętach, zmniej 
fat chów i hodowię z wielką szkodą 
la siebie i Państwa. Nowy system 
talający minimum niezbędnej} 
przedaży Państwu przyznający pre- 
hie chłopom za terminową dostawę 
|zapewniający dalsze premie hodow 
hm kontraktującym nadwyżki, jest 

Ź dla uporządkowania rynku 
stałego wzrostu hodowli. 


Nowy rozszerzony system zakupu 
Mierząt rzeźnych jest jednakowy 
la wszystkich, a więc sprawiedliwy, 
hoši bowiem nierównomierność w 
jykonywaniu obowiązków wobec 
laństwa, jaka w dziedzinie dostaw 
pwca faktycznie jeszcze istniała. 
wiadomi chłopi w zrozumieniu, że 
fst to ich obowiązek społeczny i pa- 
f[iotyczny  zakontraktowali trzodę 
ilewną i odstawiali sztuki w termi- 

, gdy tymczasem  kułacy-speku- 
ahci i ulegającą ich złym wpływom 
lęść rolników — szkodząc krajowi, 
więc i chłopom pracującym — u- 
{Wla się dotąd od kontraktacji trzo- 
iy chlewnej, uprawia spekulacje mię 
m i utrudnia w ten sposób. Państwu 
Rup koniecznych dla miast ilości 
Mięsa i tłuszężu. 


WA 


Nowy system zmusi do obowiązko= 
wych dostaw żywca bogaczy-speku- 
lantów i tych wszystkich, którzy w 
trudnym dla gospodarki narodowej 


okresie myśleli tylko o nabiciu wła- 


snej kieszeni, działając na szkodę gro 
mady, na szkodę Państwa. ` 


OD CZEGO ZALEŻY WYSOKOSC 
DOSTAW OBOWIĄZKOWYCH? 


Podstawą do ustalania wysokości 
dostaw jest ilość hektarów użytków 
rolnych, tj. gruntów ornych, łąk, pa- 
stwisk, ogrodów i sadów, posiada- 
nych przez dane gospodarstwo oraz 
państwowa norma dostaw żywca na 
jeden hektar użytków rolnych, usta- 
lona dla każdego powiatu. 


Normy dostaw z hektara ustalone 
są w zależności od stanu hodowli i 
warunków gospodarczych powiatu. 
Normy te nie są wysokie, wynoszą 
bowiem od 20 kg do 40 kg od ha 
rocznie. Dzięki temu wykonać dosta- 
wy mogą nie tylko gospodarstwa, któ 
re prowadzą intensywną hodowlę, 
ale i te, które mają słabiej rozwinię- 
tą hodowlę. 


Terminy dostaw uchwala Prezy- 
dium GRN na podstawie opinii akty 
wu .gromadzkiego biorąc pod uwa- 
sę faktyczne możliwości każdego ho- 
dowcy. We wszystkich gromadach od 
będą się zebrania, na których zosta- 
ną szczegółowo wyjaśnione warunki 
i terminy dostaw oraz ulgi przysłu- 
gujące poszczególnym grupom rol- 
ników. 

NA JAKICH WARUNKACH OD- 
BYWAJĄ SIĘ DOSTĄWY OBOWIĄ- 
ZROWE? 


Za sztuki trzody chlewnej dostar- 
czone w obowiązkowych dostawach 


„ Ustawa o obowiązkowych dostawach żywca 


spowoduje wzrost produkcji zwierzęcej, 


ukróci machinacje kułacko-spekulanckie 


Wywiad z mimistrem rolmicótwa Dąb-Ikociołem 


w 

rolnik otrzymuje dotychczasową cenę 
skupu, a ponadto za terminową do- 
stawę premię w wysokości 10 proc. 
oraz prawo nabycia 2 kg węgla za 
każdy kilogram dostarczonego żyw- 
ca. ` ; 

Rolnik sprzedający Państwu swoje 
nadwyżki żywca trzody chlewnej po- 
nad wysokość obowiązkowej dostawy 
otrzymuje lepsze warunki, a miano- 
wicie premię w wysokości 20 proc. 
ceny skupu, a ponadto prawo do na- 
bycia 2 kg węgla za każdy kilogram 
dostarczonego żywca. 


NA JAKICH WARUNKACH ROZWI- 
JAC SIĘ BĘDZIE OBECNIE KON- 
TRAKTACJA TRZODY CHLEWNEJ? 


2 


Przede wszystkim należy stwierdzić. 
że ci wszyscy, którzy zawarli kontrak- 
ty przed 15 lutego, tj. przed wprowa- 
dzeniem dostaw obowiązkowych, ko- 
rzystają ze wszystkich dotychczaso- 
wych przywilejów, związanych z kon: 
traktacją. Tak więc otrzymują oni 5 
procentowy dodatek do ceny, premie 
w wysokości 1,20 zł od kilograma, 300 
kg węgla i 100 kg paszy od sztuki oraz 
zachowują prawo do. ulg w podatku 
gruntowym i w planowym skupie zbo- 
ża, przewidzianym ustawą o podatku 
gruntowym i ustawą o planowym sku 
pie zboża Ponadto — i to należy szcze 
gólnie mocno podkreślić — sztuki kon 
traktowane dostarczone od 1 lutego do 
I lipca będą im policzone na poczet do 
sław obowiązkowych. 

Nowy skup żywca wprowadza szcze 
gólnie korzystne warunki kontraktacji 
nadwyżek trzody chlewnej ponad obo- 
wiązkowe dostawy i zapewnia chło- 
pom-hodowcom specjalne przywileje. 

Za trzodę chlewną zakontraktowana 


po dniu I5 lutego 1952 roku ponad 
dostawy obowiązkowe rolnik otrzymu 


je oprócz obowiązującej ceny skupu 
premie w wysokości 30 proc. oraz za, 
każdy kilogram dostarczonego żywca 
prawo do nabycia 4 kg węgla i 80 dkg 
paszy treściwej, ulgę w podatku grun- 
towym w myśl ustawy podatkowej i 
ulgę w planowym skupie zboża w myśl 
ustawy. Ponadto za dostarczone sztu- 
ki bekonowe dochodzi premia za termi 
nową dostawę, 3 


| Rolnik zawierający kotrakt na nad 
wyżki trzody chlewnej ma prawo na: 
bycia połowy węgla i paszy treściwej 
tytułem zaliczki, 


Tak więc nowy system wpłynie nie- 
wątpliwie nie tylko na dalszy wzrost 
kontraktacji trzody chlewnej, ale i na 
jej upowszechnienie. Należy zazna- 
czyć, że nowy system wprowadza wiel 
ką dogodność dla rolników, którzy mo- 
gą kontraktować ponad dostawy obo: 
wiązkowe bądź całe sztuki, bądź też 
powyżej 30 kg wagi żywej trzody 
chlewnej, jako uzupełnienie do pełnej 
sztuki, * ę 


Nowy system, dając bardzo korzy- 
stne warunki kontraktowania nadwy: 
żek żywca ponad obowiązkowe dosta- 
wy, stanowi wielką zachętę dla praco- 
witych i sumiennych  chłopów-patrio- 
tów do pomnażania hodowli, do pod- 
niesienia produkcji rolnej. Z tym po- 
winniśmy się też liczyć w nadchodzą- 
cej kampanii siewnej. Wygospodaro- 
wanie jak największego plonu zbóż — 
powinno w każdym gospodarstwie iść 
w parze z pracą nad utworzeniem jak 
największego zasobu pasz. Dlatego nie 
zaniedbamy żadnej drogi, żadnego 
środka w nadchodzących siewach, aby 
podnieść produkcję rolną, aby przy- 
spieszyć krok za naszym przemysłem 


Res b. E) aby wzmocnić spój- 
nię między ludem pracującym miast 
i wsi. 


Razem z naszymi braćmi robotnika- 
mi będziemy pracować nad zwiększe- 
niem siły naszej Ojczyzny. 


Całkowita i terminowa splata 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 


= pairiotycznym obowiązkiem każdego obywatela 


WARSZAWA (PAP). W dniu 15 
bm. na konferencji prasowej w Cen- 
trali PKO w Warszawie poinformo-= 
wano dziennikarzy o przebiegu reali- 
zacji wpłat na Narodową Pożyczkę 
Rożwoju Sił Polski oraz o trybie i 
terminach wydawania obligacji. Spra 
wami wydawania obligacji i wypła- 
tą wylosowanych premii zajmować 
się będą obok placówek Narodowego 
Banku Polskiego również oddziały 
PKO. 


Termin uregulowania zadeklarowa 
nych na Narodową Pożyczkę sum u= 
pływa zasadniczo 1 marca br. W tym 


terminie każdy obywatel powinien 
uregulować w całości zadeklarowaną 
na Pożyczkę sumę. Jest to bowiem 
spełnienie zobowiązania przyjętego 
wobec Państwa, jest to również pa- 
triotyczny obowiązek kążdego sub- 
skrybenta wobec Ludowej Ojczyzny. 


Do przodujących województw w re 
alizacji wpłat na Narodową Pożycz- 
kę należą m. in. woj. poznańskie, kra 
kowskie, zielonogórskie, szczecińskie, 
katowickie i wrocławskie. Jak wyni- 


ka z ostatnich meldunków — poda- 
nych podczas konferencji prasowej 
— wielu chłopów w poszczególnych 
gromadach i gminach wpłaciło przed 
terminem całość zadeklarowanych 
sum na Narodową Pożyczkę. Do gmin 
które w 100 proc, uiściły zadeklaro- 
wane sumy na Pożyczkę należą m. 
in. gmina Zęchatyn, w woj. rzeszow- 
skim, Czerwonka w woj. katowickim, 
Trzebina, Chełmek i Proszowice w 
woj. krakowskim, gmina Nieczuły w 
woj. opolskim, 


W wielu miastach subskrybenci na 
leżący do tzw. grupy b, tj. wolne za- 
wody, rzemieślnicy, właściciele przed 
siębiorstw handlowych, przemysła- 


wych itp. wpłacili już zadeklarowa= 
ne sumy na Narodową Pożyczkę, jak 
np. w Ostrowcu w. woj. kieleckim 
oraz w Jeleniej Górze w woj. wro= 
cławskim. 


Uregulowanie w terminie zadekla- 
rowanych przez subskrybentów sum 
umożliwia im otrzymanie obligacji, 
która stanowi dowód zobowiązania 
Państwa wobec obywatela, gwaran- 
tujący mu zwrot pożyczonej sumy i 


dający mu ponadto możność wygra- 
nia poważnej premii. Z tego względu 
dopilnowanie otrzymania obligacji le 
ży w interesie samych subskryben- 
tów. Również i na placówki subskryp 
cyjne (w zakładach pracy, w Radach 
Narodowych) nałożony został obowią 
zek dopilnowania, aby każdy subskry 
bent otrzymał w terminie obligację 
Narodowej Pożyczki, 


Jak podkreślano na konferencji, 
szczególne zadania stoją przed komi- 
sjami współdziałania w zakładach 
pracy, które powinny dopilnować, 
aby wszyscy pracowniey, w szczegól 
ności zaś ci, którzy w okresie wpłat 
na Peżyczkę zmienili miejsce pracy, 
dopełnili obowiązków tzw. „subskryp 
cji dodatkowej“ w nowym zakładzie 
pracy oraz uzyskali zaświadczenie o 
wysokości dokonanych wpłat na po- 


życzkę, Załatwienie bowiem tych for 
malności jest warunkiem otrzymania 
obligacji i uczestniczenia w pierw- 
szym losowaniu Narodowej Pożycz- 
ki, które odbędzie się 1 kwietnia br. 


DYSKU 


Gdy czytam 
| — wszystko 
bo to 

Kochana Redakcjo! 

Gdy w naszej gazecie został ogłoszo 
ny projekt Konstytucji przeczytałam 
go z uwagą od początku do końca. 

Artykuł, w którym Konstytucja mó- 
wi, że kobieta ma równe prawa z męż 
czyzną — przeczytałam kilka razy. I 
wtedy. przypomniało mi się całe moje 
życie. To obecne w Polsce Ludowej i 
to dawne za sanacji. 

Gdy umarł nasz ojciec ukończyłam 
akurat 4 klasy szkoły powszechnej. Mu 
siałam pójść na zarobek, be w domu 
nie było co jeść. Przez 10 lat pracowa- 
łam jako służąca w majątkach hr. Skó- 
rzewskiej Do pracy pędzono mnie od 
4 rano do 11 wieczór, bo byłam nie tyl 
ko służącą przy kuchni, ale w godzi- 
nach, gdy było mniej pracy, musiałam 
robić w oborze, albo na polu. 


W roku 1936 zostałam zwolniona, bo 
ws nadawałam się już do pracy w po 
u. 

Ponieważ musiałam jakoś żyć cho- 
dziłam do roboty po kułakach. Praco 
wałam tylko zą jedzenie, Wreszcie je- 
sienią właściciel sklepu z Brzozy w 
pow. bydgoskim Franciszek Nowak 


przyjął mnie na służbę za 25 zł na miel ; 


siąc, ale pod warunkiem, że będę robić 
i za parobka, bo dwoje nie może trzy 
mać- Za duży wydatek. Zgodziłam się, 
bo nie miałam innego wyjścia. Tak by 


ło do wyjścia zamąż. Po wybuchu woj i 


ny męża wzięli do wojska, a ja całą o- 
kupację musiałam sama zarabiać na u- 
trzymanie dzieci. 

Wreszcie nadeszła chwila, o której 
całe życie marzylam. Przyszło wyzwo 
lenie. Powstała Polska Ludowa. Z re 
formy rolnej dostałam działkę ziemi i 
własne mieszkanie. Po raz pierwszy w 
życiu zaczęłam pracować na własnej 
roli, Byt mój i moich dzieci został za 
pewniony. 

Od*chwili powstania Polski Ludowej 
pracuję społecznie w swej gromadzie. 
W r. 1946 wstąpiłam do PPR. Później 
zaczęłam pracować w ZSCh, gdzie 
przez, 4 lata byłam skarbniczką. W r. 
1948 założyłam Koło Gospodyń ZSCh 
i do tej pory jestem przewodni- 
czącą. Jestem także członkiem gromadz 
kiej trójki pokoju. 

Skończyły się czasy, gdy gminą 
rządzili obszarnicy i kułacy, Dziś wła 
dza należy do ludu. Dzięki temu w 
zeszłym roku gromada wybrała mnie 
do GRN. Jest tam także jeszcze jedna 
kobieta, robotnica Zofia Żiemniak. 


W posiedzeniach Gminnej Rady- Na 
rodowej Ri czynny udział, dba 
my o interes mąłorolnych i średniorol- 
nych chłopów, udzielamy ulg w podal 
ku. Np. Andrzejowi Magdzie udzieliliś 


[wojeśkieru 


„Str. 3. —— 
Konst ytucji 


Konstytucję 
rozumiem, 


samo widzę w naszej gminie 


my ulgi w podatku gruntowym o 25 
proc. i w innych zobowiązaniach. 

W tamtym roku za pracę sei 
z Zarządu Wojewódzkiego ZSCh otrzy 
małam dyplom uznania. ` A 

Oto, co chciałam powiedzieć, gdy 
przeczytałam w projekcie Konstytucji, 
że kobieta w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej ma równe prawa z mężczyz- 


ną. 


zd 


Rozalia Tomasik z gromady Brżoza, pow. byd= 
goskiego — członek GRN Bydgoszcz-wieś pi- 
sze list do Redakcji „Gazety Pomorskiej“ w 
sprawie projektu Konstytucji. 

Foto „„Gazeta'* 


Gdy czytam Konstytucję wszystko 
rozumiem, bo to samo widzę w naszej 
gminie. I dlatego zabieram głos w tej 
sprawie. Wszystko, co mam i to czym 
jestem zawdzięczam władzy ludowej. 
Ja, robotnica, prawie bez nauki, ponie 
wierana i wyzyskiwana za czasów Pol 
ski kapitalistycznej jestem dziś równa 
jak wszyscy obywatele. > 

Biorę czynny udział w rządzeniu 
Państwem, bo jestem radną w gminie. 

Dziś to jest możliwe, bo Polską rzą- 
dzą robotnicy i chłopi, a ta Konstytu- 
cja jest naszym wspólnym dobrem. 
Prżed wojną było to niemożliwe, bo ko 
bieta na wsi uważana była tylko za 
zdatną do tego, aby harować u obszar- 
ników. ; 


Jako radna_będę jeszcze lepiej staz 
rała się pracować dla Polski Ludowej, 
aby odpłacić się za wszystko co dzięki 
niej mam i przyśpieszyć : zbudowanie 
socjalizmu w naszym kraju. 

Rozalia Tomasik | 
członek Gminnej Rady Narodowej 
w Bydgoszczy — wsi ` 


Z jeszcze większym oddaniem 
przekazywać będziemy swą wiedzę 
i doświadczenie młodym pokoleniom. 


"Projekt Konstytucji Polskiej Rzeczy-|lakiego stosunku do dobra kulturalne= 


pospolitej Ludowej utwierdza nas w 
przekonaniu, że zasadnicze założenia, 
które dotąd były celem wskazywanym 
przez wszystkie patriotyczne przodu- 
jące umysły w narodzie, stają się te- 
raz osnową podstawowych praw rzą- 
dzących Rzeczpospolitą. Projekt Kon: 
stytucji otwiera najszersze możliwości 
dła rozwoju kultury i sztuki, a twór- 
com w zakresie kultury i sztuki zapew- 
mia troskliwą pomoc i współdziałanie 
Państwa. 

Stwierdzenie w projekcie Konstytucji 


go narodu i do pracowników pielęgnu- 
jących i pomnażających to «dobro mą 
epokowe znaczenie, 

Projekt Konstytucji zapewnia . 
wszechstronną troskę Państwa o roz- 
wój szkolnictwa wraz ze szkołami wyż 
szymi, Pozwala to z wiarą patrzeć w 
przyszłość i z jeszcze większym odda- 
niem, przekazywać swą wiedzę i dos... 
świadczenie młodym pokoleniom. 

ARIE Stefan Narębski 
| Dziekan Wydziału Sztuk Pięknych 
UMK 


— 


O głoszenie projektu naszej Konstytucji splotło się 

z 10-leciem powstamia Polskiej Partii Róbotniczei. 

l warto, byśmy sobie zdali sprawe z tej prawdy, że sło 

Wa Konstytucji mówiące o obaleniu władzy kapitalistów 

| obszarników oraz o ograniczaniu, wypieraniu i likwido 
aniu klas wyzyskiwaczy, jako jednej z głównych funk- 
ji politycznych naszego Państwa, to dorobek tysięcy 

|PR-owców, którzy entuzjazm i umiejętności, a nawet 
‘Pcie oddali sprawie walki o niepodległość, o Polskę lu 
| pracującego, o złamanie dyktatury reakcji polskiej. 


| Zdecydowanie, jasno wytknięty kierunek natarcia prze 
iw okopom rodzimej reakcji, oto jedna z najistotniej- 
Mych cech historii Polskiej Partii Robotniczej, 

Historia burżnazji połskiej jest pasmem bezprzykład 
Ych zdrad. Burżuazja sprzedawała interesy narodu ça- 
Mtowi. - Transakcje tę pragnął załatwić w imieniu bur- 
Wazji Roman Dmowski, Sprzedawano nas cesarstwu 
distro - węgierskiemu. Ignacy Daszyński przyrównywał 
kocjal - demokratów w Austro « Węgrzech do „blusz= 
Gu wijącego. się wokół habsburskiego tronu", Piłsudski 
liymarczył Polską, spiskując z wywiadem austriackim 
liniemieckim. Politycy burżuazyini Połski międzywojen- 
fej dzielili się zależnie od tego, komu pragnęli naszą 
Diczyznę sprzedać — Francuzom, Amerykanom, Brytyj- 
|ykom, Niemcom... Od roku 1933 sanacja znalazła swój 
iiogowskaz dziejowy”. Była nim orientacja na hitle- 
|Vzm. IL oddział Sztabu Głównego wysyłał oficerów na 
kursy szkoleniowe do III Rzeszy. Lata 1939 © 1945 to 
bWoce zdrady polskich -zaprzańców. Potwórności faszy- 

 |łowskiej okupacji doświadczył nasz naród wskutek nik 
liemnej zdrady burżuazji, która wymościła Hitlerowi 
Jiroge do Warszawy, Krakowa i Poznania. 3 

, | PPR od pierwszych chwil swojej działalności veka: 
fywała na konieczność łączenia sprawy walki o wyzwo- 
lenie narodowe z walką o wyzwolenie społeczne. 


„Wyzwolona spod jarzma hitlerowskiego Polska nie 
będzie | nie może być Polską sprzed września 1939 r. 
W której masy pracujące miast i wsi były odsunięte od 
Madzy, od decydowania o losach kraju i narodu" 
lzytamy w programie Partii opublikowanym w listopa- 
[zle 1943 r. pt. „O co walczymy“, „Przyszła niepodle- 
Jra Polska nie może być prywatnym folwarkiem _ paso- 

|otniczej, wstecznej į reakcyjnej warstwy, za której rzą 
fly naród polski zapłacił najdroższą ceną — bo utratą nie 
odległości..." š ' 
|. Wówczas, kiedy PPR wystąpiła do zorganizowanej 
[valki z okupantem, teakcja wysuneła hasło „dwóch wro 
owe. nakazując oszukiwanym szeregowym „żołnierzom 
|JAK „stanie z bronią u nogi“. Reakcja polska, podobnie 
«A lak imperialiści anglo - amerykańscy, liczyła na wy- 


x 


PPR w walce przeciw reakcji 


krwawienie ZSRR. Zamiast walki przeciw. okupantowi 
hitlerowskiemu, organizowała walkę przeciw siłom postę . 
pu. Dla -pisemek reakcyjnych nie było innych wrogów 
poza Związkiem Radzieckim i poza PPR. Nie nowa to 
orientacja polityczna. W okresie międzywojennym rów 
nież jedynym wrogiem reakcji był naród polski, a po- 
strachem rosnący w siłę ZSRR, Ten, kto przed wojną or 
ganizował masy pracujące do walki e Polskę sprawied- 
liwości społecznej, a w lątach okupacji chwytał za kan 
rabin przeciw faszystom, okrzyczany był przez bezoj- 
czyźnianą reakcję za wroga. Interesy reakcji były zaw: 
sze sprzeczne z interesami narodu. Jej polityką musiała 
więc być i była polityką zdrady narodowej. 


Odezwy, ulotki PPR, uchwały KE PPR rozpalonym 
żelazem pogardy i słusznej nienawiści do zdrajców pięt- 
nowały postawę sanacji, endecji i sanacyjno = pepesow 
skiej WRN. Oto, eo mówią uchwały Plenum KC opubli 


kowane w konspiracyjnej „Trybunie Wolności” 1 lur 
tego 1943 r. 


„Głosząc zasadę bezwzględnej bierności i uległości 
wobęc najeźdźcy hitlerowskiego nawet w obliczu syste- 
matycznego mordowania Polaków w Lubelszczyżnie — 
całą swą energię skupiają na walce z abozem rewoly- 
cyjnym,. reprezentowanym przez PPR, Są oni wykładni- 
kami drobnej garstki reakcji polskiej, części obszarni- 
ków i burżuazji, dorobkiewiczów i obcych agentów wią- 
żących swe nadzieje kastowe z pewnymi kołami, pluto- 
kracji angielsko = amerykańskiej. Równoległe z hitlerow 
cami prowadzą oni kampanię szczueia przeciwko Związ 
kowi .Radzieckiemu, komunizmowi i PPR jako „wrogo 
wi nr 1“, tworząc w ten sposób ideową platformę współ 
pracy z hitleryzmem i zdrady interesów narodu polskie- 
go. Zaślepieni politycznie i opętani panicznym stra- 
chem przed potężniejącą siłą polskiej klasy robotniczej, * 
nie cofają się przed rozpętaniem wojny domowej, wy- 
syłając oddziały -partyzanekie zą Buq do walki z „ko- 
munistami*, tworząc bojówki przeciwko PPR, szkoląc 
agentów, prowokąłorów dla prowadzenia działalności 
rozkładowej w szeregach PPR, orqanizując zamachy na 
działaczy PPR, nie wahając się oddawać bojowników 
polskich do gestapo Ręce ich zbroczone już są krwią 
Polaków, najlepszych synów narodu'. 

Reakcja, widząc, że program PPR, jej działalność, 
sukcesy Gwardii Ludowej, siła przyciągająca AL, szcze= 


gólnie dla młodzieży robotniczej i chłopskiej, grożą jej 
utratą wszelkich wpływów politycznych, widząc, że wy- 
myka się jej „rząd dusz” wśród najszerszych mas, od- 
powiedziała najordynarniejszą kampanią oszczerstw i 
denuncjacji na PPR, 4 


W alke swą prowadziła PPR w najtrudniejszych wa- 

runkach, w warunkach niejako podwójnej nielegal 
ności, Na peperoweów czyhało gestapo, z którym ramię 
w ramię działały specjalne dwóikarskie wydziały awa- 
ne „Agencją Antykomunistyczną*, lub też wydziałem 
bezpieczeństwa. W dokumentach delegatury rządu lon= 
dyńskieqgo pozóstały instrukcje stwierdzające na wiecz= 
ną hańbę reakcji, że „celem naszym jest rozpracowanie 
przede wszystkim kierowników ruchu. komunistycznego 
i sparaliżowanie pracy organizacji PPR“. 


Ale furia nienawiści ze strony reakcji nie zdołała 
zdusić rozwoju organizaayjnego i oddziaływania polity- 
cznego PPR, nie zdołała sparaliżować działalności GL 
i AL. Do oddziałów partyzanckich szli nie tylko robotni= 
cy, szli również nailepsi synowie pracującego chłop- 
słwa. Wiedzieli oni, że tam jest ich miejsce. Czytali 
przecież we wrześniowej odezwie KC PPR z roku 1942; 
„Do wszystkich polskich chłopów į robotników rolnych'*, 
„Nie kłopoczceie się a to, by pańskie folwarki ocalały, 
zostawcie ten kłopot obszarniczym nieponiom, którzy dla 
ocalenia swego prawa do lenistwa gotowi są przespe- 
kulować życie eałego narodu‘ Serce ludu poine ago od- 
nalazło w PPR nauczyciela, wodza i obrońcę, Naród, ro- 
botnicy, chłopi pracujący, najlepsza część inteligencji 
została wyrwana bezpowrotnie spod wpływów reakcji, 
Naród polski sdnaldał w hasłach frontu narodowego, gło 
szonych przez PPR, drogę do wyzwolenia. narodowego 
i społecznego, do wolności, do wspaniałej przyszłości. 
Liczebność i siła PPR wzrastała, Przybywali sojusznicy: 
jednolitofrontowa lewiea RPPS, radykalne elementy ru- 
chu ludowego, skupiające sie wokół pisma „Wola 
Ludu“, 

Gdy Armia Radziecka przekroczyła Bug, kiedy Kra- 
jowa Rada Narodowa powołała do życia pierwszy w 
dziejach -Polski prawdziwie ludowy rząd — Polski Ko- 
mitet Wyzwolenia Narodowego — los reakcji polskiej 
był w zasadzie przesądzony. Obecność na ziemi polskiej 
wyzwolieielki Armii Radzieckiej, siła PPR pozwoliły kla 
sie robotniczej ująć władzę w swe ręce. Ale wróg nie 
poddaje się bez walki. Reakcja rozpętała terror band 


leśnych, mordujących pełnomocników rządu do spraw - 
reformy rolnej, aktywistów PPR na wsi | w miastach. - 
Padło 15 tysięcy członków PPR, Ponad 8 tysięcy ludzi 
zginęło tylko w roku 1945, 

Równolegle do ataku z lasu, równolegle do metod 
strzelania zza węgła, reakcja stosowała inną 
Imperializm anglo - amerykański nasłał de Polski swe= 
go agenta — Mikołajczyka, który miał odegrać rolę kos 
nia trojańskiego, Taktyka jego była prosta: przez pod- 
stępne wprowadzanie agentów burżuazji do aparatu pań 
stwowego, poprzez rozbijanie ruchu ludowego do obję- 
cia władzy, Ale też szybko rozszyfrowano rolę Mikołaj- 
czyka. Bój klasowy, jaki rozgorzał przeciw niemu, kon= 
centracja wszystkich sił demokratycznych wokół PPR 
przeciw mikołajczykowcom pozwoliły rozgromić reak- 
cję w wyborach do Sejmu Ustawodawczego. Mikołaj- 
czyk — „primadonna jednego sezonu”, primadonna reak- 
c i — uciak} korzystając z pomocy wywiadu amerykań= 
skiego, 

PPR, dzięki hartowi ideologicznemu, wierności idei 
marksizmu - leninizmu, kierownietwu z towarzyszem 
Bierutem na czele wyminęła zasadzki w- postaci 
CKL-owskiej dywersji, W latach powojennych PPR ujaw 
niła i rozgromiła prawicowo - nacjonalistyczne odchyle« 
nie gomułkowszczyzny, Proces  Kirchmayera i innych 
oraz śledztwo przeciwko Marianowi Spychalskiemu do- 
wodzą, że i ta linia dywersji, sabotażu, szpiegostwa z0- 
stała zlikwidowana. U podstaw Polski socjalistycznej 
PPR złożyła zwycięstwa nad śm'ertelnym wrogiem na- 
rodu polskiego, reakcją, PPR pokazała w całej nagości 
antynarodowe, wyzute ze czci i wiary oblicze reakcji i 
jej „Ideologów*. Każdy uczciwy Polak wie dziś, że” lu- 
dzie ci pracują dla trzeciej wojny, działają na rzecz od- 
rodzenią hitlerowskiego Wehrmachtu, że w imię przy- 
wrócenia prawa do wyzysku, chcieliby oddać adenaue- 
rowskim odwetowcom nasze Ziemie Zachodnie, dopro- 
wadzić do ponownego zburzenia Warszawy, do masos 
wych egzekucji, do osłabienia sił Polski. 


„ W swych rachubach liczą jeszcze na elementy kapita 
listyezne w mieście, na kułaka i spekulanta na wsi, usiłu 
ja wedrzeć się w każdą szczelinę, jaką pozostawia brak 
kontroli czujności, niedostateczna świadomość i brak 
dyscypliny. Dziś wiemy, że wróg jest podstępny, podły - 
I nie przebiera w środkach, Naród nasz musi baczyć, by 
wróg nie wdarł się do fortec socjalizmu, naszych fabryk, 
by nie sabotował | nie wichrzył, Historia Polskiej Partil 
Robotniczej, historia ląt trudnej walki przeciw reakeji 
nauczyła nas, jak walezyć przeciw wrogowi, jak zwy- 
ciężać reakcję. < 

M. PREIS , 
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„„Beridze był bardzo wzruszo- 
ny.. Mówił gorąco i z.przyzwycza- 
jenia albo targał brodę, albo doty- 
kał różnych przedmiotów. 
` Wszyscy jednogłośnie opowie- 
dzieli się za przyjęciem go do par- 

_ ti. Grieczkin uśmiechając się pod- 
niósł obie ręce. „Chwileczkę, dwa 
słowa — powiedział Załkind.. Po 
sposobie, w jaki przemówił, Alek- 
siej poznał, że partorg też jest 
wzruszony. A : 

„Nastały trudne czasy, towarzy- 
sze, dla naszego kraju, dla narodu 
4 dla partii... / Najlepsi nasi ludzie 
wiedzą, że losu ich mie da się od- 
dzielić, od partii bolszewickiej i 
stają zwarcie pod jej sztandarami. 
Pragną walczyć razem z partią. 
Żołnierze na froncie, idąc w bój, 
składają deklarację „Proszę: uwa- 
żać mnie za komuniste“. I towa- 
rzysza. Beridze uwaźam za żołnie- 
nierza naszej armii, żołnierza ma- 
jacego wypełnić trudne zadanie w 
imię zwycięstwa; do zadania tego 
chce przystąpić jako komunista. Z 
całego serca gratuluję ci, towarzy- 
szu Beridze!* 

Obu rękami uścisnął dłoń na- 
czelnego inżyniera, spojrzał mu w 
twarz i wziął go w ramiona. 

Za nim podszedł Batmanow i u- 
ściskał Beridzego, szepcząc „Już 

"dawno trzeba było tak, kochany“. 
Pamiętamy zapewne tę piękną sce- 
nę z powieści Ażajewa „Daleko od 
Moskwy”. Pamiętamy uroczysty, a 
zarazem tak bardzo serdeczny na- 
strój tego partyjnego zebrania, na 
którym budowniczowie rurociągu 
naftowego na dalekim radzieckim 
wschodzie przyjmowali w szeregi 
partii nowego towarzysza — naczel- 
nego inżyniera Beridze.. Towarzysz 
Beridze nazywał później ten dzień 
jednym z najpiękniejszych dni swe- 
go życia. Towarzysze partyjni z bu- 
dowy mówili o nim jeszcze długo ja- 
ko o „prawdziwym święcie”... 
* x » 


P owróćmy teraz myślą do tych 
zebrań, na których u nas, w na- 
szych organizacjach, przyjmuje się 
do Partii nowych towarzyszy. Czy 
zebrania te noszą również uroczysty 
charakter? Czy przyjmowanie do 
Partii jest u nas zawsze przeżyciem 
dla młodego kandydata, a zarazem 
wydarzeniem w życiu całej organi- 
zacji? Są organizacje, w których tak 
właśnie jest. Ale bądźmy sprawie- 
dliwi Jakże często zebranie, które 
miało przyjąć do partyjnego grona 
nówego towarzysza, przechodziło 
„bez głębszego śladu... a w niektó- 
rych organizacjach przyjmowanie do 
Partii nosiło charakter oschły, pozba 
wiony cech wychowawczo-politycz- 


wie wzrostu i regulowania składu 
Partii) Jakże często przekształcało 
się w taką oto bezduszną formal- 
ność: 

„Proszę towarzyszy, przechodzi- 
my do następnego, czwartego z kolei 
punktu porządku dziennego“ — zapo 
wiada przewodniczący zebrania. „Ja 
wiem, że jest późno (zebranie trwa 
już ponad trzy godziny!), ale mamy 
jeszcze tylko do załatwienia trzy 
sprawy personalne. To nie zabierze 
dużo czasu. Sprawa pierwsza, 
Odczytam towarzyszom podanie tow. 
X (czyta). — A teraz odczytam towa- 
rżyszom dwie opinie polecające (czy- 


X. o wygłoszenie życiorysu”, j 
Tow. X opowiada zebranym histo- 


cież długo przygotowywał się do tei 
chwili, z takim wzruszeniem o niej 
myślał... : 

— Skończyliście towarzyszu? Dzię- 
kuję. — Może ktoś z towarzyszy ma 
jakieś pytanie?* 

Pada jedno pytanie. Tow. X od- 
powiada. 

— Nie ma więcej pytań? No, to 
przystępujemy do głosowania. Kto 
za? Kto przeciw? Kto wstrzymał się? 
— Stwierdzam, że tow. X został jed- 
nogłośnie przyjęty w poczet kandyda 
tów naszej Partii“. (Oklaski). 

Przechodzimy do następnej spra- 
wy. Odczytam towarzyszom poda- 
nie tow. Y. 


Taka metoda obca jest duchowi 
naszej Partii. Obca przede 
wszystkim dlatego, że dla nas każ- 
dy nowy człowiek, który przychodzi 
do Partii — to nie dodatkowe nazwi 
sko na liście kandydatów, czy dodat- 
kowa pozycja w wykazie comiesięcz- 
nych składek; to nowy towarzysz na- 
szej pracy i walki, towarzysz, który 
wstępuje w partyjne szeregi pc to, 
by odtąd razem z nami wytrwale i 
uparcie burzyć to co stare, zmursza- 
łe, by razem z nami w codziennym 
ofiarnym trudzie tworzyć nowe, so- 
cjalistyczne życie. 

Czyż zatem dzień, w którym Partii 
naszej przybywa nowy bojownik o 
wielką słuszną sprawę, może dla nas 
nie być dniem radosnym i uroczy- 
stym? 

Ale i z innego powodu przyjmowa= 
nie do Partii stanowi ważne wydarze 
nie, a nawet swego rodzaju święto 
w życiu każdej partyjnej organizacji. 
Przecież człowiek, który wstępuje 
dziś w nasze partyjne grono, wyrósł 
pod naszym czujnym okiem, dojrzał 
do Partii dzięki naszej opiece, naszej 
codziennej trosce i pomocy. To nasz 
wychowanek, dlatego też z dumą 
na niego patrzymy i z radością wi- 
tamy go w naszych szeregach, w 
chwili przyjmowania go sami kon- 
trolujemy swą pracę, sami się wy- 
chowujemy. 

Przyjmowanie do Partii — nie za- 
pominajmy o tym — to nie tylko na- 
sza wewnętrzna czysto partyjna uro 
czystość. Trzeba, by brali w niej u- 
dział również i bezpartyjni, by i dla 
nich dzień ten był dniem pamiętnym. 

Zatem pożądane jest, by każde ze- 
branie, na którym rozpatrujemy po- 
dania o przyjęcie do Partii, było ze- 
braniem otwartym, Co najmniej na ty 
dzień przed terminem zebrania roz- 
syłamy — względnie wywieszamy — 
zawiadomienie o tym, czyja kandyda 
tura będzie w danym dniu omawia- 
na. W ten sposób każdy, kto ma jakie 
kolwiek uwagi lub zastrzeżenia od- 
nośnie osoby kandydata, ma moż- 
ność (i obowiązek!) zgłosić je publicz 
nie na otwartym zebraniu. Dzięki te- 
mu organizacja partyjna uzyskuje 
gwarancję, że nie popełniła błędu w 
wyborze, że człowiek, którego przy- 
jęła do swych szeregów cieszy się 
istotnie zaufaniem i szacunkiem swe 
go środowiska, jest jak gdyby dele- 
gowany przez to środowisko do Par- 
tii jako najlepszy. Jednocześnie każ- 
dy bezpartyjny przekonuje się na- 
ocznie jak poważnie i ostrożnie pod- 


„rię swego — często niełatwego — ży- 
cia. Jest bardzo przejęty. Tak prze- 


ta). — Czy towarzysze mają jakieś |chodzi nasza Partia do sprawy przyj” 
uwagi? Nie. Wobec tego proszę tow. |mowania nowych członków, przed ja 


kimi ludźmi otwiera ona swe bra- 
my, a przed jakimi je zatrzaskuje. 
Każde otwarte zebranie, na którym 
przyjmujemy nowych towarzyszy, 
winno stać się dla bezpartyjnych po- 
glądową lekcją bolszewickiej partyj- 
ności. Najlepiej jest, gdy zebranie ta 
kie poświęcamy wyłącznie sprawie 
przyjmowania nowych kandydatów i 
gdy samo rozpatrywanie podań po- 
przedzamy krótkim referatem na te- 
mat tego czym jest nasza Partia, ja- 
kie są obowiązki członków Partii itp. 
Przy takim  nieprzeładowanym i 
jednolitym porządku dziennym ze- 
brania mamy możność wnikliwego 
omówienia poszczególnych kandyda- 
tur oraz wytworzenia od samego po- 
czątku niepowszedniego nastroju. 
Bardzo ważnym momentem zebra- 
nia jest tzw. „ostatnie słowo“ prze- 
wodniczącego. Jeśli ograniczy się on 
do suchego przedstawienia wyniku 
głosowania i łakonicznego stwierdze 
nia, że „tow. X został przyjęty jedno 
głośnie w poczet kandydatów Partii“, 
najbardziej podniosły nastrój zebra- 
nia nagle pryśnie. Bo w takiej chwili 
oczekuje się od prowadzącego zebra- 
nie mniej oficjalnej wypowiedzi. Nie 
musi ona być długa ani kunsztowna. 
Przeciwnie: niech będzie zwięzła i 
prosta, ale tak mocna, tak serdeczna, 
aby młody kandydat poczuł się od ra 
zu jednym z nas; by jego partyjne 
serce silniej zabiło dla sprawy, któ- 
rej postanowił poświęcić swe życie... 


wy dzień w jego życiu. To dzień, na 


który czekał on być może od dawna, 
„do którego dążył uparcie i wytrwale 


poprzez przeszkcdy, trudności, błę- 
'dy.. Dołóżmy starań, aby dzień ten 
stał się dla niego naprawdę wielkim, 


niezapońnianym przeżyciem: Pamię 


tajmy: nie wolno, by kwestionariu- 
sze, formularze i ankiety przesłoniły 
nam w takiej chwili obraz żywego 
człowieka! 

Powitajmy go setdeczniej: moc- 
nym, braterskim uściskiem- dłoni, u- 
ściskiem, który mówi: Przyjęliśmy 
cię dzisiaj w nasze szeregi. Znaczy 
to, że musisz być niestrudzonym bo- 
jownikiem o zwycięstwo naszej spra- 
wy. Że nie wolno ci cofać się przed 
żadną trudnością, lecz musisz zaw- 
sze patrzeć przed siebie i iść śmiało 
naprzód. Znaczy to, że nigdy w życiu 
nie przejdziesz obojętnie obok zła i 
ludzkiej krzywdy, że zawsze i wszę- 
dzie będziesz bił się o prawdę. 

Znaczy to także, że będziesz odważ 
ny, wytrwały i silny, uczciwy i pra- 
wy. Że będziesz twardy i nieprzejed- 
nany wobec wrogów. Że będziesz wie 
rzył w człowieka i kochał ludzi Bo 
tylko wtedy, młody towarzyszu, bę- 
dziesz godnym członkiem naszej 
Partii — tej Partii, która jest „rozu- 
mem, honorem i sumieniem klasy ro 
botniczej*. 

Irena Węgrowicz 
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-Przyjmujemy do Parti nowego towarzysza... 


tym, że to nie tylko nasze święto, to 
przede wszystkim wielki, przełomo- 


- | Konarzyny na nowej drodze| 


Jeszcze do niedawna gmina Kona- 

yny, w pow. chojnickim w kontrak 
tacji trzody chlewnej zajmowała o- 
statnie miejsce. Akcja ta szła począt- 
kowo słabo. Wynikało to stąd, że nie 
wszyscy chłopi wiedzieli o 'warun- 
kach kontraktacji i korzyściach, ja- 
kie ona daje. Poza tym asystent Cen 
trali Mięsnej z Chojnie niedostatecz- 
nie intersował się tą akcją, a Gmin- 
na Spółdzielnia nie udzielała mu po- 
mocy i zaniedbywała sprawę kontrak 
tacji sądząc, że „to samo jakoś pój- 
dzie“, a chłopi z prasy dowiedzą się, 


dlaczego powinni kontraktować. 


Ale był jeszcze inny pówód, naj- 
ważniejszy, który hamował pracę ak- 
tywu gminnego. Był nim brak współ 


pracy GS z GRN. 


KG PZPR, który również początko 
wo nie doceniał ważności tej akcji — 
swej dotych- 
czasowej pracy, działalności aparatu 
gminnego i GS wyciągnął właściwe 
wnioski i rozpoczął intensywną pra- 


po przeanalizowaniu 


cę w tej dziedzinie. 


Zaczęto od tego, że KG w porozu- 
mieniu z GRN zwołał otwarte zebra- 
ieie dla całego aktywu gminnego, bio 
rącego udział w tej akcji. Obecni by- 
li więc przedstawiciele Partii, GRN, 
kierownicy 
gromadzkich grup producentów. Po 
analizie dotychczasowych wyników 
kontraktacji i wykazaniu źródeł ha- 
mujących tę akcję opracowano kon- 
kretny plan rozwinięcia szerokiej ak- 
cji propagandowej wśród chłopów o 
znaczeniu i korzyściach płynących z 


ZSCh, GS sołtysi oraz 


kontraktacji. 


Dalsza praca rozpoczęła się w o- 
parciu o stały kontakt i ścisłą współ- 
"pracę KG, GRN i GS. 


Wkrótce we wszystkich gromadach 
odbyły się zebrania, na których chło 
pów zapoznano z uchwałą Rządu o 
dodatkowych korzyściach, jakie za- 
pewnia hodowla i kontraktacja trzo- 
dy chlewnej. 

Rezultaty nie dały długo na siebie 
czekać. Gmina Konarzyny, która w 
realizacji zobowiązań gospodarczych 
i finansowych wywiązała się w 100 
proc. — zaczęła szybko podciągać się 
również w kontraktacji. W stosun- 
kowo krótkim czasie z ostatniego 
miejsca w powiecie znalazła się na 
czwartym miejscu. 

Okazało się więc, że osiągnięcie do 


brych wyników nawet w tak krótkim 
czasie jest możliwe. Zależy to tylko 
od dobrej pracy aktywu gminnego, 
od właściwego kierowania tą akcją 
przez GS w oparciu o pomoc i kon- 
trolę ze strony KG i GRN. 


Przyjrzyjmy się bliżej pracy akty- 


wu gminnego w Konarzynach w ak- 
cji kontraktacji trzody chlewnej. 


Raz w miesiącu odbywają się w 
gminie zebrania o charakterze instruk 
cyjno-szkoleniowym dla kierowni- 


ków grup producentów ze wszyst- 
kich gromad. Obecni są na nich przed 
stawiciel Partii, GRN, GS i ZSCh. 
Zebrania 
stawiciel Gentrali 
becni zapoznają się z metodami pra- 


te prowadzi 
Mięsnej. 


przed- 
O- 


cy agitacyjnej, uczą się właściwego i 
umiejętnego podejścia do chłopa i 
trafiających najłat- 
wiej do niego sposobów tłumaczenia 
doniosłości uchwały Rządu o kon- 
traktacji Prócz tego kierownicy 
grup producentów zapoznają się z 
nowoczesnymi metodami 


Mienie ogólnonarodowe: złoża mineralne, wody, lasy pań-| || 
stwowe, kopalnie, drogi, transport kolejowy, wodny i powietrz-| 


hodowli: 


żywca, zwłaszcza z dziedziny racjo- | 
nalnego karmienia świń i odpowied- i 
niego utrzymania pomięszczeń, Do- | 
świadczenia zdobywane na tych od- | 
prawach przekazują chłopom na ze- | 
braniach gromadzkich. 


Narady całego aktywu gminnego | 
biorącego udział w akcji kontrakta- | 
cji odbywają się regularnie co ty- 
dzień. W wypadkach szczególnie waż | 
nych nawet dwa razy w tygodniu. 
Analizuje się na nich dotychczasowe 
osiągnięcia oraz niedomagania w o- | 
parciu o sprawozdania kierowników | 
grup producentów. 


Najlepiej pracującym  kierowni- 
kiem grupy jest Piotr Jeżewski z gro 
mady Żychce. Dzięki jego umiejętne 
mu podejściu do chłopów i systema- 
tycznie prowadzonej akcji uświada- 
miającej gromada ta w kontraktacji | 
trzody na pierwszy kwartał 1952 ro- 
ku zajęła pierwsze miejsce w gmi- | 
nie. Spośród małorolnych i średnio- 
rolnych chłopów indywidualnie wy» | 
różnili się w kontraktacji Bernard 
Dorawa z Konarzyn i Józef Czerwiń- | 
ski z gromady Żychce. | 


Na uznanie zasługuje również pra- || 
ca delegata gminnego CUSiK Stefa- | 
na Łachmana syna członka spółdziel- | 
ni produkcyjnej z gromady Cichole- 
wy. Sprawozdawczość i kartoteki pro | 
wadzi na bieżąco, bardzo często jeź- | 
dzi po gromadach na zebrania gro- 
madzkie pomagając czynnie w pracy 
kierownikom grup producentów i soł | 
tysom. 


Po tym, co wyżej wspomniano zda || 
wałoby się, że aktyw gminny w Ko- {į 
narzynach pracuje już bez zarzutu, | 
że osiągnięto już bardzo dobre wyni= 
ki w kontraktacji trzody chlewnej. ł 
A jednak tak nie jest. 


Gminie Konarzyny wiele jeszcze || 
brakuje do wykonania planu. Praw= {| 
da, że w stosunku do minionego o= f 
kresu dokonano dużego kroku na-| 
przód. Mobilizacja i ożywienie pra= || 
cy aktywu dało już rezultaty. Ale toll 
nie powinno uspokajać KG i GRN,JJ 
ani zadowalać Gminnej Spółdzielni || 

Centrala Mięsna z Chojnie przez 
dłuższy czas wykupywała z tej gmi- 
ny duże ilości prosiąt, płacąc za nie 
chłopom wysokie ceny. Toteż rolni- | 
cy woleli sprzedawać prosięta niż hoi 
dować je. Ale na to przecież jest wyj | 
ście. Można i trzeba nastawiać rol- || 
ników na hodowlę macior, wskazy» || 
wać im, że hodowla trzody da im | 
większe korzyści. Można porozumieć || 
się z Centralą Migsną w Chojnicach | 
i regulować wykup prosiąt z tej gmi= 
ny. H 

Z powyższego widać, że w gminie | 
Konarzyny pracy na odcinku kon= | 
traktacji jest jeszcze dużo. Niewąt= 
pliwie KG i GRN postarają się zmo= 
bilizować aktyw gminny do jeszcze f 
bardziej wytężonej pracy, aby poko- if 
nać wszystkie trudności stojące na | 
przeszkodzie do pełnego wykonania | 
a nawet przekroczenia planu kons iif 
traktacji. Do usunięcia trudności na | 
odcinku rozwoju hodowli walnie przy Jl 
czyni się uchwalona .15 bm. przez Ill 
Sejm Ustawa o obowiązkowych do= | 
stawach zwierząt rzeźnych. ' 


Jerzy Widomski i 


-Kolporter zakładowy 


x ` NA ZDJĘCIU: Zolni ed ednostek wojskowych dyskut d kt 
Codziennie rano w zakładach pra-|tow. Szumiński kolportuje codzien- i AE ch ozone 


ny, środki łączności, banki, państwowe zakłady przemysłowej | | 
państwowe gospodarstwa rolne i państwowe ośrodki maszyno- ||| 
we, państwowe przedsiębiorstwa handlowe, przedsiębiorstwa i 
i urządzenia komunalne — podlega szczególnej trosce i opiecej ||. 
państwa oraz wszystkich obywateli. | 

Z projektu Konstytucji 


cy pojawia się nowy numer gazety|nie około 360 gazet. Dzięki niemu 


pachnący jeszcze świeżą farbą dru- 
karską. Nasza prasa jest potężnym 
narzędziem Partii. Za pośrednictwem 
prasy Partia codziennie przekazuje 
szerokim rzeszom pracujących, par- 
tyjnych i bezpartyjnych, bieżące za- 
dania, mobilizuje do ich wykonania, 


Stąd wypływa także poważne zna- 


czenie pracy kolporterów  zakłado- 
wych. Zadaniem ich jest nie tylko roz 
prowadzanie prasy, ale także zachę- 


: .canie do sumiennego czytania, do za- 


interesowania abonentów aktualny- 
mi zagadnieniami. Kolporter jest 
ważnym propagatorem czytelnictwa 
naszej partyjnej prasy. 


TÓW 


Wzorowym kolporterem w Zakła- 


: dach T—8 jest tow. Marceli Szumiń- 


ski. Rozprowadza on codzienną pra- 
sę wśród swoich współpracowników, 
służąc im także pomocą i radą przy 
wyborze innych czasopism. Zjedna- 
ło mu to powszechną sympatię wśród 
robotników. Lubią oni swojego kol- 
portera, który dzięki własnej inicja- 
tywie potrafił ożywić pracę zaniedba 
ną przez jego poprzednika i podnieść 
ilość czytelników gazety. Tow. Szu- 
miński jest energicznym i uświado= 
mionym obywatelem Polski Ludo- 
wej, Umiejętnie rozłożył swe siły za- 
równo w pracy zawodowej jak i spo 
łecznej, wywiązując się z nich jak 
przystało na członka Partii. 
Zajmuje on odpowiedzialne stano- 
wisko kierownika referatu szkolenia 
zawodowego w swoim zakładzie pra 
cy. Dlatego też doskonale rozumie, 
że praca kolportera jest bardzo waż- 
na. Daje mu ona zadowolenie. 
Tow. Szumiński z radością opowia 


'. da o swojej funkcji społecznej. 


— Staram się — mówi — aby każ- 


także pismo „Wolność“ zdobyło so- 
bie wielu czytelników. 


Ambicją wzorowego 
jest, aby cała załoga czytała gazetę 
partyjną. 

GE SDE. 

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejo- 
wego «w Bydgoszczy. Pracuje tu! 
w charakterze ślusarza tow. Klemens 
Betański Jest on bardzo aktyw- 
nym członkiem PZPR i wchodzi w 
skład egzekutywy podstawowej or- 
ganizacji. Funkcje kolportera spra- 
wuje już od dwóch lat. Jest dobrym 
i uczynnym kolegą, dlatego też zdo- 
był sobie zaufanie swoich współto- 
warzyszy pracy. O jego pracy mówią 
wyniki, jakie uzyskał: kolportaż oko- 
ło 400 gazet dziennie i 138 egzempla- 
rzy „Kalendarza Robotniczego”, Jest 
to poważny sukces. 


Stykając się codziennie w warszta 
cie z robotnikami, zjednuje coraz no 
wych czytelników gazety partyjnej. 
sys ich z każdym miesiącem wzra- 
sta, 


kolportera | 


Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


REMONTUJEMY PRZEDTERMI- 
NOWO 


Załoga warsztatu PGR Komiero- 
wo, pow. Sępólno podjęła wezwanie 
załogi warsztatu zespołowego Koto- 
mierz do współzawodnictwa w przed 
terminowym ukończeniu remontów 
traktorów i maszyn rolniczych po- 
trzebnych do akcji wiosennej. Zebra- 
ni na naradzie roboczej po przeana- 
lizowaniu potrzeb i możliwości wyko 
nania prac wiosennych zobowiązali 
się wykonać naprawy i remont ma- 
szyn rolniczych do dnia 28, II. br., tj. 
na 16 dni przed terminem. 


Dokonają oni tego przez: 1. Zorga- 


Tow. Betański jest jako kolporter | nizowanie brygad naprawczych z pra 


ofiarnym pomocnikiem Partii. 


* x * 


Przed rokiem kolportaż gazety par 
tyjnej w Zjednoczonych Zakładach 
Rowerowych przy ul. Nakielskiej w 
Bydgoszczy był bardzo zaniedbany 
i nie wszyscy wiedzieli, kto zajmuje 
się rozprowadzaniem prasy. 


Obecnie każdy robotnik zna swo- 
jego Kolportera, a wielu z nich po- 
maga mu nawet w propagowaniu ga 


cowników poszczególnych gospo- 
darstw zespołu, 2. podniesienie wy- 
dajności pracy o 29 proc. przez nale- 
żyte rozplanowanie pracy i współza- 
wodnictwo, 3. roztoczenie socjalisty- 
cznej opieki nad warsztatem pracy. 


Załoga warsztatu zespołowego po- 


 |stanowiła doszkolić w pracach kowal 


skich traktorzystów i ich pomocni- 
ków. ; ` 


W związku ze zobowiązaniem do- 


zety. Kolporterem tym jest tow. Łu- |tyczącym wykończenia nowopowsta- 


cja Okońska. 


Włożyła ona wiele wysiłku w woją 
pracę. Zawsze doceniała znaczenie 


dy z prenumerujących otrzymywał | zbiorowego czytania gazet. Wyniki 
swoją gazetę i troszczę się o każdego | pracy nie dały na siebie czekać. Dziś 
swojego towarzysza pracy, żeby na-| dzielna kolporterka rozprowadza o- 
leżycie zrozumiał wiadomości, które | koło 100 gazet wśród robotników i|towa zespołu PGR Komierowo we- 


podaje prasa. $ $ 
Wśród robotników Zakładów T: 


zachęca do prenumerowania  czaso- 
pism, 


jącego warsztatu zespołowego kier. 
Stefan Konieczko podjął się zorgani- 
zować brygadę ZMP-owską — pierw 
szy warsztat ZMP-owski w PGR — 
w terminie do 1 marca 1952 r. 


Na tejże naradzie załoga warszta- 
zwała do współzawodnictwa warszta 


towców zespołu PGR Rulewce oraz z ha. 
a 


wszystkich warsztatowców  bydgo- 
skiego okręgu PGR. 
f J. Starczewski 


ARS DE 
KINO ZA BARDZO RUCHOME 


_ Chłopi gminy Tłuchowo, w pow. 
lipnowskim już od dłuższego czasu 
czekają na przybycie kina objazdowe 
g0. Miłe wspomnienia łączą oni z ro- 
kiem 1951, kiedy do listopada kino 
często przyjeżdżało do ich gromady, 

Pewnego dnia samochód z napisem 
„Kino ruchome“ przemknął w zawrot 
nym tempie przez wieś znikając szyb 
ko w dali. 

Chłopi gminy Tłuchowo proszą O- 

ręgowy Zarząd Kin w Bydgoszczy, 
aby przywrócono zwyczaj z roku u- 
biegłego i przysłano kino do ich gro- 
mady. 

Zenon Bigoszewski 
——0—— 


ZESPÓŁ PGR RULEWO 
PRZODUJE 


Zespół PGR Rulewo, w pow. świe- 
ckim uzyskał poważne osiągnięcia w 
dziedzinie gospodarki rolnej i hodo- 
wli w stosunku do ubiegłego roku. 
Zespół wybił się przede wszystkim w 
produkcji roślinnej. Osiągnął ponad 
100 PR. zaplanowanej ilości zbiorów 
z ha. Najlepsze wyniki uzyskały go- 
spodarstwa Płochocin i Rulewo. 

. Zaplanowana wydajność żyta, jęcz 
mienia ozimego i jarego z ha została 
przekroczona. Zbiory pszenicy jarej 
wzrosły o 2,5 kwintala, owsa o 2 kw. 


szczególnie poważnymi osiągnięciami 
w hodowli. Gospodarstwo Milewo w 
tym zespole prowadzi wzorowo zimo- 
wy wychów bydła celem dostarcze- 
nia innym gospodarstwom sztuk ra- 
sowych do rozpłodu. Gospodarstwa 
Płochocin i Mątawy mają najwyższą 
wydajność mleka od krów w stosun- 
ku rocznym. Nie można pominąć fak- 
tu, że gospodarstwo Płochocin wyka- 
zuje najwyższą mleczność w okręgu 
bydgoskim. Średnia wydajność mle- 
ka od jednej krowy rocznie przekra- 
cza 4.500 ltr. mleka, 

Zespół PGR Rulewo w poważnej 
mierze przyczynił się do osiągnięcia 
przez okręg bydgoski pierwszego 
miejsca w skali ogólnokrajowej w 
produkcji mleka. 


—0— 


EKIPA LEKARSKO-DENTY- | 
STYCZNA W GROMADZIE 


-Do gromady Pruszcz, w pow. świe- 
ckim przybyła ekipa lekarsko-denty- 
styczna w liczbie 4 osób. Chłopi oko- 
liczni z zadowoleniem powitali przy- 
jazd iekarzy i chętnie korzystali z po 
mocy przybywając nawet z odleg- 
łych wiosek. r 

Pracy było dużo. Dziennie dokony- 
wano około 40 zabiegów. Przyjęto 0- 
gółem 1.273 pacjentów, głównie dzie- 
ci szkolnych, chłopów małorolnych i 
średniorolnych, pracowników PGR 
oraz członków spółdzielni produkcyj 
nych. Pomocy lekarskiej udzielano 
wszystkim bezpłatnie, 

Jan Jachacz 


|! 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Zespół PGR Rulewo wyróżnia się 


W. Kruczyński | 


WARSZTATY PGR 7 `f 
W WĄBRZEŹNIE <a 
ZAKOŃCZĄ REMONTY MASZYN | 

NA CZAS 


Załogi warsztatów wydzielonych 
PGR Wąbrzeźno i SOM w Wąbrzeż- || 
nie-wsi podjęły zobowiązanie przy- l| 
spieszenia remontów maszyn rolni- I 
czych o 15 dni, Do 1 marca br. maszy | 
ny w tych ośrodkach będą całkowi- [| | 
cie gotowe do akcji wiosenno-siew= || 
nej. | 
Brygady warsztatów wydzielonych | 
PGR podjęły zobowiązanie, aby rè- || 
generacji części dokonywać na miej- 
scu we własnym zakresie, co da du- | 
że -«szczędności części zamiennych. 
W remoncie maszyn wyróżniają się 
monterzy Osiński, Żywnicki, a z bry- 
gady ZMP monter traktorowy Zyg- 
munt Kalinowski i Sierawski oraz to 
karz Fr. Wrzesiński, oa 

LJ x % 

Robotnicy warsztatów wydzielo= 
nych PGR w Wąbrzeźnie dokonali ra 
cjonalizatorstwa, które przyniesie 
poważne oszczędności. Mianowicie 
Edward  Kryszewski i Santkiewicz 
zbudowali płuczkę do czyszczenia czę 
ści traktorowych i innych maszyn rol 
niczych, Popizednio używano do tego 
nafty, teraz przez zbudowanie spe- 
cjalnej płuczki stosuje się wodę. Po- 
mysł ten został wysłany do Warsza- || 
wy celem zatwierdzenia. Znajdzie on 
niewatpliwie szerokie zastosowanie 
we wszystkich warsztatach napraw- 
czych traktorów i maszyn rolniczych 


Kazimierz Fisarczyk 
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DYŻURY APTEK SPOŁECZNYCH 


Apteka Społeczna nr 17 przy ul, Sniaceckich 
51, tel. 22-42 pełni dyżur od soboty, dnia 16 
dnia 23 bm, godz. 8 


bñ. godz. 8 do soboty, 


dla rejonu śródmieście i Bielawy, 


Apteka Społeczna nr 12, przy ul. Grunwal- 
pełni dyżur od soboty, 
8 do soboty dnia 23 bm. 
godz, 8 dla rejonu Wilczak, Okole, Czyżków- 


dzkiej 37, tel, 34-31 
dnia 16 bm. godz. 


ko i pozostałych przedmieść, 


M Boka testery 


POMORZANIN — Załoga, 
Kronika filmowa nr 7/52. 
Seanse: 16, 18 i 20. 


POLONIA — Pokolenie zwycięzców 
Kronika filmowa nr 7/52 
Seanse: 17 i 19.16, y 


'ORZBŁ = Grzesznicy beż A , 
Kronika filmowa nt 7/52, ssd 
Seanse: 17 i 19. 


WÓLNOSĆ == Ślub z przeszko! lami, 
Kronika filmowa nr 6/52 $ 
Seanse: 16, 18 i 20. 


(GRYF — Hrabia Mont ‘Christ H 
Kronika filmowa nr 6/62 28 
Seanse: 17 i 19 


BAŁTYK — Wesołe zawody 
Kronika filmowa nr 6/54 
Seanse: 17 i 19 


MIR — Bitwa Stalingradzka — II seria, 
Seans: 19.00 : 
ROZMAITOSCI — 


Seanse od 16—23,00 
PORANKI FILMOWE 
w dniu 17. II. 1952 r, 


Program aktualności, 


= Aleksancer Newski — godz. 


". wczoraj”. 


POMORZANIN — Kulisy ringu — godz. 10. 
Wesoły jarmark — godz. 12. 
ORZEŁ — Cztery pokolenia — 
WOLNOŚĆ — Konik garbusek 
12. 
GRYF — Klęska szpiega — godz. 11. 
BAŁTYK — Przybrana córka — godz. 10 1 12. 


Z PAŃSTWOWEGO TEATRU 
ZIEMI POMORSKIEJ 


Sobota, 16. II, 52 r, godz. 19 — Konkurenci. 
Niedziela, 17. II. 52. r. godz. 16 — Konku- 
. renci, godz, 19 — Konkurenci, ° 


odz, 12. 
godz, 10. 


FESTIWAL SZTUK POLSKICH 


Dziś, 16 bm. godz, 15 — sala ORZZ |; 


Z: kłady Mięsne — „Wczoraj i przed- 


Jutro, 17 bm. godz. 10 — sala ORZZ 
aaa + Mebli — „Wodewil warszaw 
s $ m 


Z życia Partii 


Wydział Propagandy, Oświa 
ty i Kultury Komitetu ` Miej- 
skiego Polskiej Zjednoczonej 
„Partii Robotniczej w Bydgo- 
szczy zawiadamia, że w sobo- 
tę, poniedziałek i wtorek, dnia 
16, 18 i 19 lutego 1952 r. o godz. 
9 rano w Wojewódzkiej Szko- 
le Partyjnej przy ul. Genera- 
lissimusa Stalina 13 odbędzie 
się seminarium na temat: „O 
projekcie Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej“ dla 
wykładowców wszystkich stop 
ni kursów partyjnych. 

Obecność obowiązkowa. 


"Poprawki 
do projektu Konstytucji 
przyjmuje Prez. PRN 


Prezydium PRN w Byd- 
goszczy komunikuje, że przyj- 
muje obywateli w sprawach 
poprawek do projektu Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 

~ Ludowej, codziennie z wyjąt- 
kiem niedziel od godz, 8 do 20. 


POGOTOWIE LEKARZY DENTYSTOW 


' Sobota, dnia 16 lutego 1952 r, od godz. 15—17 
pełni dyżur lek.-dent, Zofia Kryszewska, Byd- 
goszcz, Al. 1 Maja 67. i 

iedziela, ćnia 17 lutego 1952 r. od godz, 
10—12 pełni dyżur lek.-dent. Zofia Kryszew- 
ska, Bydgoszcz, Al, 1 Maja 67. p 


NARADA PRZODOWNIKÓW NAUKI 


Dnia 24 lutego br, odbędzie się w sali Tech- 
nikum Mechaniczno - Elektrycznego nr 1 przy 
ul. Św. Trójcy 37 w Bydgoszczy narąda przo- 
downików nauki Zasadniczych Szkół Zawodo- 
wych okręgu bydgoskiego. 

Początek narady o goćz, 10, 


PIERWSZY KROK, BOKSERSKI 

"W dniach 16 i 17 bm. odbędzie się w Świet 
licy Pomorskich Zakładów Budowy Maszyn 
przy ul. Leśnej 19 w Bydgoszczy pierwszy 
krok bokserski zawodników koła ZS Stal przy 
Pomorskich Zakładach Budowy Maszyn. 
> Przedsprzedaż biletów odbywa się przy ul. 
Szubińskiej do dnia 1(' bm. godz. 12. 
Dotychczas zgłosiło „się już ponad 70 za- 
wodników. 3 


-' CHÓR „HASŁO“ 
PRZED MIKROFONEM 


W cyklu audycji „Rokotnicze zespo 
ły świetlicowe przed mikrofonem“ 
wystąpią w niedzielę 17 bm.-o godz, 
10,50 w programie II PR zespoły byd 
goskiego oddziału ZZK — chór „Ha- 
sło* pod dyrekcją Antoniego Rybki 
i zespół mandolinistów pod kierow- 
nictwem: Rosenbauma. 

`.. Audycję opracowali Zbigniew Ba- 
turo i Leonard Wallicht. 


WYJAŚNIENIE 


We wczorajszym numerze „Gazety Pomor- 
skiej" w artykule pt. „Poradnie przeciwgru- 
źlicze skutecznie walczą o zdrowie dzieci i 
dorosłych'* wkradł się błąć, | 

Zniekształcone zdanie na początku drugiego 
tamu winno. brzmieć „Procent ten z roku na 
rok obniża się i w roku 1951 wynosił tylko 


0,7 proc," f 


| ozn nę 


„Jadą, jadą dzieci drogą" 


W niedzielę 17 bm. o godz. 15 i17 
w sali ZZR Nr 4 przy ul. Św. Trójcy 
nr 34 (Torhedo) zespół dziecięcy ZZR 
odegra sztukę Adama Butryma pt. 
„JADĄ, JADĄ DZIECI DROGĄ 
Bilety wstępu po zł 1 i 1.50. (578g 


e z z 


O dal 


Wielkie są osiągnięcia ruchu 
dawniczego w ciągu ostatnich lat, 
gdyż udostępniono całemu narodowi 
dzieła największych naszych pisarzy. 
Wydaliśmy w Polsce Ludowej wszyst 
kie dzieła Mickiewicza, Słowackiego, 
Prusa, Orzeszkowej, Żeromskiego, 
Reymonta i Sienkiewicza w takich 
nakłądach, o których dawniej w Pol- 
sce nie można było nawet marzyć. 

Szeroko udostępniono narodowi pol 
skiemu dzieła klasyków < marksizmu: 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina, 

Udostępniamy naszym czytelnikom 
najwybitniejsze dzieła klasyków li- 
teratury światowej  Balzaca, Dicken- 
sa, Puszkina. Gogola, Tołstoja, Szeks 


 |pira, Moliera, Dobrolubowa, Czerny- 


sżewskiego, Voltaira, Fkercena. 


Plan wydawniczy jest odbiciem po- 
| trzeb nowego czytelnictwa i pokrywa 
zapotrzebowanie społeczne. Dobrze 
postawiony nasz przemysł poligrafi- 
czny zabezpiecza wykonanie planu 
wydawniczego. 

Upowszechnienie książki po jej wy 
daniu zostało powierzone pracowni- 
kom księgarskim „Domu Książki”. 

Podczas narady krajowej aktywu 
księgarskiego w Warszawie z udzia- 
łem przedstawiciela władz państwo- 
wych i KC PZPR ,podsumowano do- 
tychczasowe osiągnięcia oraz niedo- 
magania i błędy w dystrybucji ksią- 
żek oraz uchwalono wytyczne pracy 
na 1952 r. 

Aktyw księgarski województwa 


bydgągkiego przedyskutował je. na 
swych naradach i stwierdził, że plan 
na 1952 r. jest realny i można go na- 
wet przekroczyć, 


Ciasne lokale utrudniają pracę 


W miastach naszego województwa 
pracownicy „Domu Książki* w obec- 
ności przedstawicieli władz tereno- 
wych i partyjnych, podsumowali swo 
je osiągnięcia i wykazali trudności, 
na jakie napotyka się w akcji upow- 
szechnienia książki. Dużą trudność, w 
pracy DK powodowały nieodpowied- 
nie lokale księgarskie, które przejęto 
w 1949 r. 


Nie były one z powodu ciasnoty na 
stawione na tak dużą przepustowość, 
jaka konieczna jest obecnie, Np. księ- 
garnia uniwersytecka w Toruniu win 
na była mieć normatyw na 10 tys. ty- 
tułów, a może pomieścić najwyżej 
około 5 tys. Księgarnia -naukowa i 
wojskowa w Bydgoszczy winna mieć 


około 8 tys. tytułów, a jest w stanie 


pomieścić tylko 4 tysiące. 


Inny przykład, Księgarnie w ośrod- 
ku robotniczym na Szwederowie w 
Bydgoszczy i w Toruniu — Mokrem 
rozwijają się, ale pracują w jednym 
tylko pokoiku. 2 


Podczas dyskusji na. naradzie kie- 
rownicy księgarni: radzieckiej w To- 
runiu, w Bydgoszczy przy Al. 1 Ma- 
ja 17 i przy ul. Grunwaldzkiej 57 oraz 


List do Redakcji 
Zarządzenie w sprawie nauki pracującej młodzieży 


musi być przestrzegane 


(B) Od zetempowców Państwowego 


Technikum Finansowego dla Pracują? 


cych w Bydgoszczy Redakcja otrzyma 
ła list, w którym czytamy: 

„Wszyscy uczniowie naszej szkoły 
pracują w różnych zakładach i instytu- 
cjach na terenie Bydgoszczy. Zajęcia 
szkolne odbywają się po godzinach 
pracy. Nasz Rząd Ludowy idzie nam 
jak najdalej z pomocą. Uchwała Rządu 
przewiduje dla pracującej i jednocze- 
śnie uczącej się młodzieży 6-godzinne 
zwolnienie z pracy w ciągu tygodnia. 
W praktyce wygląda to tak, że mło: 
dzież wychodzi co dzień o godzinę 
wcześniej z pracy. Ę 

Jednakże nie wszystkie dyrekcje za 
kładów pracy stosują się do tego.za- 
rządzenia. Kierownictwa niektórych 
instytucji zamiast iść uczniom na rę- 
kę, obarczają ich pracą poza godzina 
mi, wysyłają w teren, a nawet na mie 


` 


CPKÓGIG notce 


(B) Z inicjatywy Szkolnego Koła 
Związku Młodzieży Polskiej przy Lie: 
Rolniczo-Weterynaryjnym, odbyła się 
masówka poświęcona omówieniu pro: 
jektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej, w której wzięli udział 
wszyscy -uczniowie i grono profesor- 
skie. 

W drugiej części masówki młodzież 
omówiła wyniki nauczania za ostatnie 
półrocze. We współzawodnictwie mię- 
dzyklasowym zwyciężyła kl. Ila. Spo- 
śród uczniów wyróżnił się Czekański. 

B. Mańkowski 


sięczne kursy. Wypadek taki miał miej 
sce m. in. w Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Bydgoszczy, gdzie wy- 
słano na kurs ucznia naszej szkoły — 
Chmielewskiego. 


A oto inne fakty. 


Prezydium MRN często zatrzymuje 
koleżankę Julitę Jandy do prac poza 
godzinami. Budowlane  Przedsiębior- 
stwa Powiatowe zatrudniają koleżan- 
kę Halinę Sobkowiak również po godzi 
nach pracy, a Zakłady Przemysłu Cu- 
kierniczego „Jutrzenka* nie chcą zwal 
niać kol, Barbary Boreckiej z nadgo- 
dzin. Janina Sielska uczennica naszej 
szkoły, która pracuje w  „Jutrzence” 
zmuszona była zrezygnować z dalszej 
nauki, gdyż kierownictwo nie zwalnia 
ło ją na lekcje. 

Dyrekcja ZZR zatrzymuje kol. 
Franciszka Pieśniakiewicza do prac 
po godzinach. 

Nie inaczej postępują kierownictwa 


|PZZ i Centralnego Urzędu Skupu. f 


Kontraktacji, gdzie pracują również 
uczniowie naszego Technikum. 

Uczniowie tacy zaniedbują się w 
nauce nie z własnej winy. Rezultat ta 
ki, że otrzymują po kilka ocen niedo- 
statecznych i nie mogą nadążyć z 
przerobieniem zaległego miateriału, o- 
puszczają szkołę, 

Kierownictwa zakładów pracy powin 
ny przecież. zrozumieć, że w. ich wła- 
snym interesie leży umożliwienie na- 
uki swym pracownikom. Zależy nam 
przecież na tym, żebyśmy: mieli ka-. 
dry wysokokwalifikowane. Wskazane 
by również było żeby kierownictwa za: 
kładów stroskliwiej interesowały się 
wynikami nauki swych pracowników”. 


ZGŚFAKTV lucale IR 


(B) Znany nie tylko w Byd- » 
goszczy chór mieszany Zw.| W zimowym 


. e oegodzinie 18,48 odchodzić bę 
rozkładzie jaz-|dzie obecnie o godzinie 15,51. 


Zaw, Poligrafików, Prasy i Wy|jdy «PKP zostały wprowadzone|Natomiast pociąg do Wierzchu- 


dawnictw — „Arion“ 


wybrałjpewne zmiany. Pociąg osobo-|cina odchodzący 6 15,51 wyjeż: 


nowe władze, Na czele zarzą-|wy z Bydgoszczy do Chojnic,|dżać będzie ze stacji Bydgoszcz 


Gu stanął J. Szymański. 


[Komunikar ||| 


Hurtownia Zielarska w Bydgoszczy, ul, Toruń- 
że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia lub odwołania za- 
łatwia dyrektor lub w jego zastępstwie inspektor 
personalny w poniedziałki od godz. 13,30 do 15.30. 
Jeżeli poniedziałek przypada na dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień po- 


ska 2 podaje do wiadomości, 


wszedni tygodnia. 


l Poszukiwania pracowników | 


PRACOWNIKÓW fizycznych do transportu na 
wysokie wynagrodzenie akordowe oraz LICEALI- | 
STÓW z ukończoną maturą uczelni tak technicz- 
nych jak i adm.-handl, wszelkich typów poszuku- 
je poważne przedsiębiorstwo przemysłowe w Gru- 
dziądzu. Zgłoszenia należy składać pod adresem: 
Urząd Pocztowy I, Grudziądz, skrytka pocztowa 


Nr 18. 


PAG Sa AREEN 218 EPEETAN Z ROICZCE Wa WE x LAWA”. 2 Sza ER 

"TECHNIKÓW młynarskich, TECHNIKÓW me- 
chaników, fachowców z kursami i praktyką mły- 
narską zatrudni od zaraz Przedsiębiorstwo Re- 
montowo-Montażowe Przemysłu Młynarskiego 


w Toruniu, ul. Grudziądzka 124/126. 


który do tej pory wyjeżdżał|o 18.48. 


PSR ETERA 
NAURA 


TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 

korespondencyjne kursy księ- 

gowości, Łódź, skrytka 163, 
176K 


POSADY í 


GOSPOSIA od zaraz potrzebna, 
dwie osoby dorosłe, dwoje 
dzieci. Miesięcznie 300, Pade- 
rewskiego 1, m, 4. (559g 


(231k 


ARTOA OO COUINO EIIN 


OGLOSZENIA 
DROBNE 


do 


„Gazety 
Pomorskiej" 


` (232k 


(238k 


Dwóch wykwalifikowanych KSIĘGOWYCH 
Państwowa Centrala 
Drzewna, Ekspozytura w Bydgoszczy, ul. Mariana 


poszukuje natychmiast 


Buczka 13. $ 
1 BEDNARZA, 2 ROBOTNIKÓW 


BIET przyjmie Fabryka Octu „Fermenta* Byd- 


goszcz, ul, Długa '2. 


Dnia 14 lutego 1952 r. a 
chańszy mąż, ojciec, teść i dziadek 


Franciszek Grużalski 


emeryt kolejowy 


przeżywszy lat 65, o czym zawiadamiają pogrążeni 
ŻONA. i RODZINA 


Pogrzeb odbędzie się dnia 17 lutego br, o godz. 15,15 « 
w Bydgoszczy, 


w smutku 


z kaplicy cmentarza Starofarnego 
Grunwaldzka 15, 


zmarł nagle nasz najuko- 


„Gazety  : 


(239k Toruńskiej 
KO- 
oraz 5 Gaze ty 
(240k Kuj awski ej" 
przyjmuje 
Biuro Ogłoszeń 
BYDGOSZCZ 


ul, 
(580g 


' | Robotnicze Fepołi 


szy wzrosł czytelnictwa 


w województwie bydgoskim 


księgarnie w Lipnie i Mogilnie zobo- 
wiązały się przekroczyć plan, o ile 
umożliwi się im rozpakowanie tych 
nowości, które od kilku tygodni leżą 
w magazynie. Nie ma dotychczas dla 
nich miejsca na półkach księgarni. 

Wiele miast posiada już wspaniałe 
pomieszczenia księgarskie, w których 
społeczeństwo ma możność obejrze- 
nia nowych wydawnictw, by przed 
nabyciem je poznać. Województwo 
bydgoskie jest pod tym względem u- 
pośledzone. : 


Pomóc w pracy kolporterom 


"Drugą poważną trudnością w upow 
szechnieniu książki jest niezrozumie- 
nie jeszcze przez szereg zakładów 
pracy nowej jego formy, tzn. kolpor-, 


tażu. Zdarza się często, że albo nie| 


wprowadzono: go jeszcze w ogóle, 
albo na kolportera typuje się takiego 
pracownika, który nie potrafi być do- 
radcą w doborze książki. Inne zakła- 
dy nie otaczają kolporterów właści- 
wą opieką. 

Na terenie zakładów pracy nasze- 
go województwa mamy przykłady, że 
np takie książki, jak „Podżegacze* — 
Szpanowa, dzieła Mickiewicza, Orze- 
szkowej, albo projekt Konstytucji Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej właś 
nie poprzez kolportaż rozeszły się w 
tysiącach egzemplarzy. 

Pracownicy DK wypowiadali się 
również samokrytycznie, że obsługa 
w księgarniach nie była na poziomie. 
Prasa nasza nie informowała swych 
czytelników o książkach, które znaj- 
dowały się na półkach i czekały na 
nabywców. Dyrekcja DK przewiduje 
w roku bieżącym dalsze szkolenie ide 
ologiczne i zawodowe swych pracow- 
ników. Specjalną opieką instruktor- 
ską DK otoczy akcję upowszechnie- 
nią książki na wsi poprzez GS, szcze- 
gólnie na odcinku wydawnictw rol- 
niczych. 

Zarówno narada krajowa, jak też 
odprawy terenowe winny zmobilizo- 
wać nie tylko pracowników DK, ale i 
całe społeczeństwo, by rok 1952 przy- 
pioni dalszy szeroki wzrost czytelni- 
ctwa. 


OO: oe 


Migawki z Festiwalu 
Sztuk Polskich 


(B) Eliminacje powiatowe Festiwa- 
lu Sztuk Polskich dla amatorskich ze 
spotów. świetlicowych związków za- 
wodowych, odbywają się nie tylko w 
Bydgoszczy, lecz również w Inowro- 
cławiu, Toruniu, Świeciu, Grudzią- 
dzu, Tucholi t w Nakle. 


i Ta EE AEA 
Ogółem w całym województwie w 
eliminacjach bierze udział 67 zespo- 
łów, które przygotowały 13. sztuk fe- 
stiwalowych, z tego 12 polskich sztuk 
współczesnych i komedię Zabłockie- 
go „Fircyk w zalotach“, 


RÓŃ | 

Zespół świetlicowy z Fabryki Ma- 
szym Rolniczych „Unia” w Grudzią- 
dzu wystawił sztukę Warmińskiego 
„Zwycięstwo“. Zdaniem komisji festi- 
walowej zespół ten jest najlepszy spo 
śród wszystkich zespołów grudziądz- 
kich, które stanęły do eliminacji. Ze- 
spół z „Unii“ przybędzie do Bydgosz- 
czy,na eliminacje wojewódzkie, któ- 
re odbędą się c marcu, 

* 


Zapowiedziane na wczoraj przed- 
stawienie sztuki „Wczoraj i przed- 
wczoraj”, którą przygotował zespół 
świetlicowy z Papierni nie odbyło się. 
Dlaczego? . 

WOK 
„Wśród grupy artystów z PTZP, kto 
ra zasiada w komisji festiwalowej 
jest również Antoni Muszyński — de 
korator sceniczny, który często, kilka 
minut przed rozpoczęciem przedsta- 
wienia pomaga zespołom w ustawie- 


niu dekoracji. (bm) 


Ogniwo — Gwardia 3:2 


Reprezentacja ZS Ogniwo i ZS 
Gwardia Bydgoszcz 3:2 (3:1, 0:0, 0:1). 
Bramki. dla »zwycięzców zdobyli Pa- 
luch I, Nikodemowicz I, Kucharski (sa 
mobójczy). 

Dla miejscowych bramki zdobyli 
Stankiewicz i Kielm. Sędziowali Stali- 
nowski i Nowak. ; 

(J. A.) 


== RADIOĘŻ 
= EEE 
na niedzielę, dnia 17 lutego 1952 roku 
5.55 Początek audycji. 5.58 Sygnał czasu, 6.00 
Wiadomości poranne. 6.05 Melodie różnych na- 
rodów, 6,55 Program dnia. 7.00 Wiadomości po* 
ranne, 7,05 Muzyka rozrywkowa. 7,55 Kalendarz 
radiowy. 8.00 Dziennik poranny, 8.15 Muzyka. 
8.30 Wszechnica Radiowa, 8.50 Audycja SKRK. 
8.55 Program lokalny dnia, komunikaty — Bdg. 
9.00 Muzyka klasyczna, 9,30 Audycja dla dzieci 
w wieku przedszkolnym. 9.45 Wieś tańczy i 
śpiewa, 10,00 Przegląd prasy stołecznej. 10,05 
Skrzynka ogólna. 10.20 Poezja i muzyka, 10.50 
świetlicowe przed mikrofo- 
nem — Bdg, 11.10 Muzyka operetkowa, 11,40 
Skrzynka Wszechńicy Radiowej, 11.52 Muzyka. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej, 
12,04 Przegląd czasopism. 12.15 Poranek symfo- 
niczny,. 13,15 Garbniki olejkowe — pogadan- 
ka W, Grochowskiego. 13.25 Koncert rozry wko- 
wy w wyk. orkiestry Rozgł, Szczecińskiej, 14,00 
Audycja dla wsi — Bdg, 14,25 Żądło mikrofonu 
— Bydg. 14.40 Melodie do tańca — Bdg. 15.00 
Spiewamy pieśni i piosenki, 15,15 Audycja dla 
dzieci — „O syrenie warszawskiej". 16.00 Co 
przynoszą nowe „Problemy'*, 16,20 Rozmowa 
z radiosłuchaczami — Bdg, 16.25 Gra skrzypek 
Vasa Przychoda — Bdg. 16.35 Słuchowisko pt. 
„Nie będzie więcej Michałków", Napisał Alek- 
sander Dzienisiuk — Bdg. 16.50 Felieton. 17.00 
Dziennik popołudniowy. 17,20 Koncert rozryw- 
kowy: orkiestra P, R. z udziałem E, Gwieżdziń- 
skiej — Bdg. 18.00 Reportaż z międzynarodowe» 
go meczu bokserskiego Polska — Czechosłowa: 
cja. 18.20 Rzeczywistość — Putramenta, słucho- 
wisko. 20.00 Melodie taneczne w wyk. zespołu 
J, Haralda. 20.30 Na fali humoru i satyry. 20.58 
Stan pogody. 21.00 Dziennik wieczorny. 21,30 
Pieśni Schumana i Schuberta w wyk, Wandy 
Wermińskiej. 22.00 Wiacomości sportowe z ca- 
łej Polski, 22.30 Wiadomości sportowe lokalne 
— Bdg. 22,40 Koncerty na instrumenty solowe 
i orkiestrę. 23.10 Muzyka na dobranoc, 23,50 
Ostatnie wiadomości, 24.00 Zakończenie audw 
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NA ZDJĘCIU: Narciarze na dworcu 


Na pierwszym planie 


kolejowym w Oslo. 


dzieci posła RP w Norwegii, które witały olimpijczyków. j 
W drugim rzędzie od prawej: skoczek — Stanisław Marusarz, Barbara Grochol- 


ska, Maria Kowalska i Teresa Kodelska, 


CAF 


Cztery rekordy Polski © 
ustanowili łyżwiarze CWKS 


ZAKOPANE. Dla uczczenia projektu 
Konstytucji Polskiej Rey posna 
Ludowej kadra łyżwiarska CWKS. zo- 
bowiązała się do pobicia rekordów Pol 
ski w sztafetach 4x1.500 m, 4x1.000 m 


W biegu na 500 m Niemczykówna 


litej|uzyskała czas 54,9 a na 1.500 m — 


2:54,5. 
Sztafeta męska CWKS na dystansie 


kobiet. Niemczykówna zobowiązała się|4x1.500 m (Lewandowski K., Rawski, 
ustanowić nowe rekordy na 500 i 1.500| Szczepański, Kalbarczyk) —  10:43,8 


metrów. i 

W dniu 13 bm. łyżwiarze CWKS wy- 
konali swe zobowiązanie ustanawiając 
4 nowe rekordy Polski. 


a sztafeta kobieca na dystansie 4x1.000 
(Wolska K., Skrzetuska, Wujak; 


m 
INS — 8:48,4, 


Szczecin przygotowuje się 
do przyjęcia bokserów CSR 


SZCZECIN. Sekcja Boksu WKKF w 
Szczecinie rozpoczęła już przygotowa- 
nia organizacyjne do meczu bokserskie 
go drugiej reprezentacji Polski z CSR 
w dniu 20 bm. 

W szczecińskiej hali sportowej mecz 
oglądać będą 3 tys. widzów. Bilety 
wstępu rozprowadzone będą wyłącz- 
nie przez zrzeszenia sportowe i orga- 


nizacje masowe. Zarezerwowano rów* 
nież część bezpłatnych biletów dla 
czołowych szczecińskich przodowników 
i racjonalizatorów pracy. 

Przyjazd bokserów czechosłowackich 
do Szczecina spodziewany jest w po- 


niedziałek 18 bm, Goście zamieszkają 
w hotelu „Orbis“, 


. 


Mecz szachowy o mistrzostwo Polski 


W niedzielę, tj. dnia 17 lutego 1952 
roku przyjedzie do Bydgoszczy repre- 
zeńtacyjna drużyna Szachowa  woje- 
wództwa szczecińskiego ZS Gwardia, 
która rozegra mecz szachowy w ra- 
mach półfinałowych o mistrzostwo Pol 
ski z drużynowym mistrzem Pomorza 
ZS Spójnia. 

Mecz szachowy odbędzie się w nie- 
dzielę, o godz. 10 w świetlicy -Pow- 
szechnej Spółdzielni Spożywców przy 
Al, I Maja 9 w Bydgoszczy. 


Pierwsze zawody 


KRAKÓW. Po zaprawie kondycyjnej, 
którą piłkarze krakowskiego ośrodka 
szkoleniowego prowadzili pod kierow- 
nictwem węgierskiego trenera Kira- 
ly'ego oraz trenerów państwowych Ma 
tyasa i Jezierskiego, w niedzielę 17 
bm. odbędzie się pierwszy mecz tre- 
ningowy. Na boisku Gwardii w Krako- 
wie przeciwnikiem uczestników kra: 


Drużynowy mistrz Pomorza ZS Spój 
nia wystąpi w następującym składzie: 
Henryk Szapiel, Feliks Chybieki, Je- 
rzy Bratoszewski, Jan Kowalski, Stani- 
sław Barche, Bogdan Wolniewicz, Wal 
demar Jagodziński i Helena Cwikiel. 

Mecz zapowiada się bardzo cieka- 
wie chociażby ze względu na to, że 
ZS Gwardia jest jednym z najgroźniej 
szych przeciwników ZS Spójni, 


kadry piłkarskiej 


Drużyny wystąpią w- następujących 
składach: Unia: Szymkowiak, Bartyla, 
Bomba, Suszczyk, Cebula, Wieczorek, 
Alszer, Cieślik, Krasówka, Tim, Wi- 
śniewski (rezerwowi — Skromny, Grzy 
wocz, Cichoń, Darisz, Jeronimek, So- 
bek)ś w 

Gwardia: Jurowicz, Flanek, Gędłek, 
Mamoń, Kaszuba, Szczurek, Kotaba, 
Gracz, Kohut, Rajtar, Mordarski (re- 


kowskiego ośrodka szkoleniowego bę- |zerwowi —. Szczurzyński, Barwiński, 


dzie ośrodek szkoleniowy Unii. 


Glimas, Jaśkowski, Oprych, Feluś). 


Dwie nowe sportowe 
brygady produkcyjne w Gdańsku 


GDAŃSK. Do przodujących kół spor 
towych ha terenie Wybrzeża należy 
koło ZS Spójnia przy kolejowych za- 
kładach gastronomicznych w Gdańsku. 

Sportowcy koła zdobyji 189 odznak 
SPO i BSPO, wykonując 378 proc. pla- 
nu i zajmując trzecie miejsce w ogól- 
nopolskim współzawódnietwie ZS Spój 
nia. 

Ostatnio w świetlicy koła odbyła się 
uroczystość wręczenia nagrody przy- 
znanej przez ORZZ. Nagrodę oraz dy: 


plomy wręczył w imieniu Rady Głów: 
nej Spójni czołowy lekkoatleta Wy- 
brzeża Korban. 


W czasie uroczystości członkowie 
koła postanowili uczcić 10 rocznicę 
powstania PPR utworzeniem dwóch 
brygad produkcyjnych oraz zobowiąza- 
li się brać czynny udział we współza- 
wodnictwie pracy, dążyć do podwyższa 
nia swych norm produkcyjnych i pod- 
nosić kwalifikacje zawodowe. 


Zawody zapaśnicze o mistrzostwo 
` ZKS Kolejarz (Toruń) 


We wtorek, dnia 12 lutego br. od-| wali 


były się w sali Szkoły Podstawowej 
nr 8 w Toruniu zawody zapaśnicze 
a mistrzostwo ZKS Kolejarz. 

Walki stały na dobrym poziomie. Ža: 
wodnicy wykazali dobre przygotowa- 
nie do czekających ich drużynowych 
mistrzostw okręgowych i indywidua|- 
nych mistrzostw Pomorza, które odbę- 
dą się dnia 9. 8. 1952 r. w Hali Spor- 
towej w Toruniu. ` 


Dobry poziom walk pokazali zawod- 
nicy w wadze piórkowej Motuliński i 
Łydziński oraz Mućko i Zakrzewski. 
Również młodzi zapaśnicy Becker, Wy 
socki, Jan i Stanisław Wiśniewscy, 
Ignatowski i Lech Lewandowski po- 
czynili już poważne postępy. Są oni 
obecnie groźnymi przeciwnikami dla 
swych starszych kolegów. 

Skład nowych mistrzów- ZKS Kole- 
jarz przedstawia się następująco: 

waga musza. — Stanisław Wiśniew- 
ski, waga kogucia — Zbigniew Junker, 
waga piórkowa — Jerzy Motuliński, 
waga lekką — Jan Mućko, waga pół- 
średnia — Zygmunt Becker, waga 
średnia — Jan Lewandowski, waga 
półciężka — Eugeniusz Mosiewicz, wa- 
ga ciężka — Józef Trajfrowski, 

Sędziowali (na ałoby, Ryszard 
Ludwicki i Leszek Ciesielski, punkto- 


(również na zmianę) Fajfrowski, 
Ludwicki i Ciesielski, 
Felchnerowski 


„GAZETA POMORSKA“ 


Organ Komitetu Wojewódzkiego Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Redaguje Kolegium 

Nakład RSW „Prasa“ 5 

REDAKCJA Bydgoszcz, ul. Dworco- 
wa 13. Telefony: Redaktor naczelny 
47-95, Sekretarz redakcji 47-60/ Dział 
sportowy i miejski 47-60. Działy tere- 
nowy, depeszowy 47-89. Dział rolny 
47-96. Działy; gospodarczy, partyjny, 
kulturalino-oświatowy 47-60. Działy: 
korespondentów, listów czytelników 
i interwencji oraz porad prawnych — 
ul. Dworcowa 12, telefon 48-99 i 41-90. 
Sekretariat 47-99, 

Redakcja nocna 47-89, 

Korektornia 38-78, 

Administracja 48-96 1 48-56. 


Kolportaż: Prenumerata zbiorowa 
— 19-51, sprzedaż komisowa — 19-51, 
prenumerata pocztowa i indywidualna 
= 19-50, reklamacje centrala — 27-90, 
, Wewn. A 
Biuro Ogłoszeń: Byćgoszcz, Dworcowa |. 
nr 16, tel, 48-08. 
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| mos isi s datant ? | instytut Polsko-Radziecki 
da : Co SIĘ dzieje wW Tunisie? [nowy ośrodek przyjaźni i współpracy 
Pm | RO ar 

na liczba ludności Tunisu przekracza naszego narodu”, wspiera się 0 naj- 


i e trwalszy fundament historii polskie" 
_ 3,4 miliona, z czego ponad 3 miliony go i rosyjskiego patriotyzmu. Dlatego 
należą do plemion arabskich. 


też jednym z naczelnych zadań Iu- 
W połowie XIX wieku; po długotrwa Aa y E N T OEN 
łej walce zbrojnej, udało się narodo- 


madzenie materiałów dla przyszłego 
$: RA > Muzeum Polsko-Radzieckiego, ilustru 
wi tuniskiemu prawie całkowicie uwol 

nić się od jarzma tureckiego, pod któ- 


jącego historię wzajemnych stosun" 
rym znajdował się w przeciagu wielu 


EZ À 


„Lepiej poznać wielki naród ra” 
dziecki, to znaczy głębiej pokochać 
lud bohaterski, miłujący pokój i wol- 
ność, przodujący ludzkości naród Le" 
nina į Stalina” — mówił w dniu 0- 
twarcia Instytutu Polsko - Radziec-| 
kiego w Warszawie. przewodniczący 
Zarządu Głównego Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej tow. Ochab, 


"Celem  nowootwartego Instytutu 
|Polsko-Radzieckiego jest upowszech” 


kształcaniu- terytorium Tunisu w te-|fakty, świadczące o sytuacji w Tuni:ļi zadośćuczynienia uzasadnionym dą- 
ren działań wojennych amerykańskich |sie. Okrutne represje francuskich kolo-|żeniom narodu Tunisu do wolności i 
agresorów.  |nizatorów przeciwko narodowi Tunisu |niepodległości. = 

Francuscy kolonizatorzy stosują” w| walczącemu o swą słuszną sprawę, wy| Ruch naródowo-wyzwoleńczy naro- 
Tunisie politykę „ognia i miecza”, jak|wołuja oburzenie demokratycznej opi-|qy tuniskiego stanowi część potężne- 
|również politykę „knuta i piernika", Wjnii publicznej całego świata. Szcze- go i wciąż wzmagającego się narodo- 
1947 roku po generalnym strajku, któjgólne oburzenie spowodowały one |wo-wyzwoleńczego ruchu uciśnionych 
ry ogarnął cały Tunis, rząd francuski| wśród ludzi pracy Francji, którzy pod|narodów kolonialnych. Nie mogą go 
był zmuszony dać obietnicę przeprowa | wodzą Komunistycznej Partii Francji wstrzymać żadne represje zagranicz- 
dzenia reform w zakresie administra-|żądają zaprzestania krwawej. pomsty|nych zaborców. 


ków narodu polskiego z narodami 
dziesięcioleci. Jednak w wyniku podzia 
łu sfery wpływów między mocarstwa 
mi kolonialnymi Tunis został napadnię 
ty przez wojska francuskie, którym u- 
dało się w 1881 roku zmusić beja Tu 
 nisu do podpisania niewolniczego u- 
kładu o tak zwanym „protektoracie“ 
"Francji nad Tunisem. „Układ“ ten 
przekształcił faktycznie Tunis w kolo- 
nię Francji. ; 

Całkowita władza ustawodawcza i 
wykonawcza przeszła w ręce francu- 
skich urzędników z najwyższym przed 
sławicielem rządu francuskiego — ge 
neralnym rezydentem — na czele. 


Tunis zajmuje ważne miejsce w ame 
'rykańskich planach przygotowań do no 
wej wojny. Nie zapytując o zgodę na 
rodu Tunisu, francuscy imperialiści na 
żądanie swych amerykańskich moco- 
dawców włączyli ten kraj do systemu 
bloku Północno-Atlantyckiego. Na roz 
kaz Amerykanów, w Tunisie pośpiesz- 
nie buduje się bazy lotnicze, strategicz 
ne szosy i koleje żelazne. j 
Nie do wytrzymania ciężkie.są. wa- 
runki życia rdzennych mieszkańców 
Tunisu, uginających się pod podwój- 
nym jarzmem — amerykańskich i fran 
cuskich imperialistów. Zagraniczni cie 
miężyciele nieubłaganie eksploatują 
ludność tubylczą, która żyje o głodzie 
i w nędzy. Ceny na produkty żywnoś- 
ciowe i towary przemysłowe wzrasta- 
ją W Tunisie koszty utrzymania wzro 
sły w stosunku do cen przedwojennych 
25-krotnie. Francuscy imperialiści rok 
rocznie pozbawiają ziemi dziesiątki ty 
sięcy fellachów (wieśniaków), nisz- 
cząc przy tym zasiewy i zabudowania, 
skazując ludzi na śmierć głodową. 
W wyniku ciężkich warunków życia, 


szerzą się choroby, na które co roku 


umierają dziesiątki tysięcy ludzi. Szcze- 
gólnie wysoka jest śmiertelność wśród 
dzieci. Zagraniczni kolonizatorzy nie 
wydają żadnych zarządzeń w celu pod 
niesienia ochrony zdrowia. W Tunisie 
w [949 r. było zaledwie 87 lekarzy. 


I 


cji. Z analogiczną obietnicą wystąpił 
rząd francuski i w sierpniu 1950 roku, 
podając do wiadomości, że jednocześ 
nie z rozszerzeniem zakresu praw tu 
niskich ministrów, gotów jest rozpo- 
cząć układy, dotyczące stopniowego 
przekazania „autonomii wewnętrznej” 
Tunisu. Jednak, jak wykazały dalsz 
wypadki, rząd francuski nie miał za- 
miaru spełnić swych przyrzeczeń, a i 
czył, że przy pomocy tych manewrów 
wprowadzi rozłam do ruchu narode- 
wo-wyzwoleńczego. Pod wpływem de- 
magogicznych obietnic rządu francu- 
skiego przywódcy burżuazyjno-narodo- 
wej partii „Neo-Destur" i niektórzy po 
lityczni i społeczni działacze Tunisu 
weszli w skład nowego tuniskiego ga- 
binetu ministrów, który zgodził się na 
prowadzenie rokowań z rządem fran 
cuskim. Jednak po długotrwałych ukła 
dach, 15 grudnia 1951 roku rząd fran- 


cuski ogłosił notę, w której w istocie| - 


rzeczy odrzucił wszystkie żądania Tu- 
nisu i ogłosił, że ustrój protektoratu 
pozostanie nienaruszony. Naród tuni- 
ski, oburzony tym aktem rządu fran- 
cuskiego, odpowiedział nową falą- pro- 
testu. W całym kraju miały miejsce de 
monstracje, mitingi i inne masowe wy 
stąpienia ludzi pracy. W protestacyj- 
nym strajku powszechnym, który miał 
miejsce 21 — 23 grudnia 1951 roku 
wzięły udział wszystkie warstwy lud- 
ności kraju, niezależnie ed przekonań 
politycznych. 

Sytuacja w Tunisie zaostrza się z 
każdym dniem. Zgodnie z doniesienia 
mi prasy, w administracyjnym . cen- 
trze Tunisu — mieście Tunisie, a także 
w Bizercie, Maknasi, Sfaksie, Zerwilu 
i w wielu innych miastach kraju mają 
miejsce strajki, demonstracje i krwa- 
we starcia ludności z pólicją i z woj- 
skiem. Francuscy kolonizatorzy usiłują 
przy pomocy najokrutniejszych repre- 
sji zgnieść opór narodu tuniskiego 
Policja i wojsko strzelają do bezbron 
nych demonstrantów. W całym Tunisie 
mają imiejsce masowe areszty przy- 


TRIPOLIS 


obywateli Tunisu 


% 


Rządy kolonizatorów francuskich doprowadziły ludność Tunisu do skrajnej nędzy. Wśród 
szerzą się wyniszczające choroby i epidemie, i . 
NA ZDJĘCIU: Chore na gruźlicę dzieci tuniskie, 


Foto r- CAF. 


Odncyski 


SZKAPA ZDECHŁA 
„Nadzieje na odrodzenie bry- 
tyjskiej gospodarki są te same, 


co na ożywienie zdechtej szka-' 


py“ — powiedział senator ame- 
rykański Allen Ellender. 


„Operacja się udała, pacjent 
zmar“ — mówi znane: powie- 
dzenie:  Marshallowska : pomoc 
tak postużyła angielskiej gospo- 
darce, że nie ma już nadziei na 
jej odrodzenie. 


SKŁOÓCONA -TRZODA 
Przemawiając na przyjęciu w 
Klubie, Prasy Międzynarodowej 
w Paryżu, delegat amerykański 
do ONZ, Philip Jessup; oświad- 
czył m. in., że na forum ONZ 


„kraje pozwalają sobie często 
na chodzenie samopas". 
W.myśl amerykańskiego sa- 
voir-viore'u, takie chodzenie sa- 
mopas jest niedopuszczalne. Pa 


sterz amerykański jest: oburżo= 
ny, że znalazły się kraje, które 
wyłamały się 2 trzody prowa- 
dzonej przez niego na rzeź. In- 
słynkt samoobrony, jak widać, 
jest silniejszy od przepisów-ame - 
rykańskiego bon=tonu. | Mat. 


„Iniamie wiedzy o ZSRR, o nauce, hi- 


storii, literaturze i sztuce narodów 
radzieckich oraz o stosunkach polsko” 
radzieckich i historycznych trady- 
cjach przyjaźni _polsko-rosyjskiej. 
Instytut Polsko-Radziecki staje się 
zatem ośrodkiem dalszego zacieśnia- 
mia i pogłębiania przyjaźni połsko- 
radzieckiej. Jest on nowym, waż” 
nym ogniwem współpracy kulturalnej 
między Polską a Związkiem Radziec- 
kim, pozwalającym nam lepiej niż 
dotychczas korzystać z bogatych do- 
świadczeń kultury Kraju Socjalizmu. 


. W białym, jasnym hallu Instytutu 
Polsko'Radzieckiego wita wchodzą- 
cych obraz. Oto jego treść: Gdzieś 
podczas kampanii wojennej . zebrała 
się grupka polskich i radzieckich żoł- 
nierzy; żołnierz radziecki czyta. za- 
słuchanym,. wzruszonym towarzyszom 


|- dzieła Stalina. Obraz nosi tytuł: 
„Tej broni nie zwycięży nikt". Nikt: 


nie zwycięży idei, która jest wiecz* 


` |nie żywym źródłem przyjaźni polsko- 
|radzieckiej. „Fundamenty pod gmach 


przyjaźni į sojuszu naszych bratnich 
ńarodów kładł Wielki Stalin — mó- 
wił tow. Ochab. — Jego genialne na“ 
uki są drogowskazem zarówno dla 
naródów radzieckich, jak i dla na- 
szego wyzwolonego narodu. Nie ule- 
ga wątpliwości, że przyjażń i naj- 
ściślejszy sojusz  polsko-radziecki, 
tak jak wszystkie dzieła Stalina, prze- 
trwają poprzez wiek: > 

Dzięki pogłębiającej się przyjaźni 
polsko”radzieckiej wśród . polskich 
mas ludowych, a zwłaszcza wśród 
przodujących robotników i inteligen- 
tów, wśród, pracowników nauki. i 
kultury ogromnie wzrosło zaintere- 
sowanie, a raczej należałoby : powie" 
dzieć: — głód wiedzy o ZSRR, kraju 
największego w świecie pokojowego 
budówniotwa, kraju przodujące; w 
świecie nauki, kultury į sztuki, 


Iństytut Polsko-Radziecki wychodzi 
tym zainteresowaniom naprzeciw. 
Instytut od pierwszych dni swego 
istnignia organizuje publiczne odczy- 
ty uczonych polskich i radzieckich, 
poświęcone kulturze radzieckiej oraz 
polsko”radzieckie sesje naukowe, po- 
święcone zagadnieniom radzieckim i 
rosyjskim., Instytut już obecnie po- 
siada bibliotekę naukową, liczącą 
30.000 tomów, obejmującą książki w 
języku rosyjśkim į językach narodów 
radzieckich oraz polskie tłumacze- 
nia autorów radzieckich lub rosyj” 


|skićh. Biblioteka wkrótce rozrośnie 


się do 100.000 tomów, 


Pierwszy wykład Instytutu Polsko= 
Radzieckiego był poświęcony deka- 
brystom  rewolucjonistom: rosyjskim 
lat 1822—1825. Bowiem idea przyjaź* 
ni i' współdziałania narodów. pol- 
skiego i rosyjskiego, wysunięta 
przez dekabrystów i podjęta- przez 
Polskie Towarzystwo Patriotyczne, to 
pierwsza spośród pięknych tradycji 
przyjaźni, do których nawiązuje Pol- 
ska i Związek Radziecki, 


Przyjaźń narodu polskiego z naro" 


dami ZSRR, którą Prezydent Bierut 


ZSRR. . 


Za ideę współpracy tych narodów 
zginęli na carskich szubienicach re- 
wolucjoniści. Konarski i Kuzmin, W 
połowie dziewiętnastego wieku de=- 
mokrata Kamieński nawoływał Polar 
ków do «sojuszu z rewolucjonistami 
rosyjskimi: „Niechby się tylko Rosja 
przekształcić mogła na wzór i podo- 
bieństwo swoich wychodźców (rewo- 
lucjonistów), a Polska byłaby zawsze 
spokojna ji szczęśliwa”. Gorący par 
triota ksiądz Ściegienny pisał: „W 
przyszłej wojnie staną chłopi į miesz. 
czanie polscy i rosyjscy z jednej stro= 
ny, a panowie i królowie polscy i 
rosyjscy z drugiej strony — chłopi 
będą strzelali nie do chłopów, ale do 
panów”, ; 


W. 1883 roku tradycje Lelewela; 
Kamieńskiego, Ściegiennego  podej* 
muje i rozwija pierwsza partia ró- 
botnicza w Polsce „Proletariat': „My 
wraz z rewolucjonistami rosyjskimi 
prowadzimy walkę, czas Separatyzmu 
narodowego minął, a idea wolności 
w jedne Szeregi skupić winna wszyst= 
kich prawdziwych przyjaciół”. Duch 
internacjonalizmu, duch wspólnej wal 
ki rewolucjonistów polskich į rosyj” 
skich o obalenie caratu był jedną 
z najpiękniejszych tradycji, które 
przejęła od „Proletariatu'  Socjal- 
Demokracja Królestwa Polskiego i Li- 
twy. Rewolucja 1905 r. jest pierwszą 
próbą: ogniową wspólnej walki pro” 
letariatu polskiego i rosyjskiego, Jej 
bohaterstwo zapisało się złotymi gło= 
skami w historii. 


W czasie Rewolucji Pażdzierniko= 
wej wielu rewolucjonistów polskich, 
a wśród nich Dzierżyński i Mar" 
chlewski, walczy obok rewolucyjnych 
robotników rosyjskich o pierwsze 
na świecie państwo proletariackie. 
Dzięki temu państwu. dzięki Związ= 
kowi Radzieckiemu, Polska po 150 
latach niewoli odzyskuje niepodle- 
głość, W okresie międzywojennym - 
Komunistyczna Partia Polski. wskazu* 
jąc jedynie słuszną drogę obrony i 
utrzymania tej niepodległości, głosi 
konieczność sojuszu z ZSRR, Polski 
rząd faszystowski nie zawarł sojuszu 
z ZSRR. Ale w ZSRR wierzył zawsze 
polski lud pracujący. I wiara ta go 
nie zawiodła. 


Przyjaźń  polsko-radziecka, oparta 
o patriotyczne tradycje, okrzepła. w 
toku wspólnych walk przeciw  hitle- 
ryzmowi, wzbogacona w latach twór” 
czej, pokojowej współpracy naszych 
narodów, = przeniknięta ' najgłębszą 
wdzięcznością narodu polskiego za 
przykład i pomoc radziecką, zacieśnia 
i pogłębia stosunki polsko-radzieckie, 
Powstanie nowego ośrodka upo= 
wszechńienia wiedzy o ZSRR i o 
współpracy. polsko-radzieckie:, jest 
ważnym wydarzeniem w życiu kul- 
turalnym polskiego  społeczęństwa. 
Wiedza ta i współpraca to jeden z 
czynników przyśpieszających budo- i 
wę podstaw socjalizmu w Polsce. 


B, ©. 


"Na marginesie jednej wizyty 


iedawna wizyta premiera Wielkiej - Brytanii 


na baczność, uderzać obcoasami i salutować wujko- 


na zakup uzbrojenia itd., prócz pomocy wojskowej 
6.141 miln. dolarów. „Pomimo tò — pisał Reston — 
kazuje. i ; ; Anglia znajduje się w kleszczach 3 kryzysu finan- 
W .ten sposób prasa AA s Bla ukrywała, |sowego od czasu zakończenia wojny”. 
ż ; ją Anglii jąko równoprawnego Kor ż TANTA | ; 
w BE A tdcezć i to ag dodatku i płaza istnieje jeszcze jedna przyczyna o któ- 
„bynajmniej nie najważniejszego satelitę USA w1 -Otwarcie . mówili komentatorzy amerykańscy 
bloku północno-atlantyckim., 3 - |przepowiadając, że misja Churchilla ma mało 
Komentując zagadnienie  Kdziałł rządu angiel- szans powodzenia. Chodzi o to, że na stanowisko 
skiego w dyskusji nad tym w jaki sposób i kiedy głównego partnera USA w ramach bloku atłantyc- 
ż mogą być wykorzystańe dem Ni forowana jest nie Anglia, a... Ža- 
bazy lotnicze USA w An| 7975 Memcy, 
glii, amerykańska gazeta 
„Daily Compas“ pisała, 
że „Churchill okazał się 
w Waszyngtonie w takiej 
sytuacji w jakiej często 
bywa Nuri Said pasza 7 
Iraku w Londynie, gdy 
prosi Anglię o zwrócenie 
Irakowi istniejących na 
jego terenie baz angiel- 
skich '* I 
„W państwach  półko. 
loni.lnych — wskazywała 


Niscona Churchilla w Waszyngtonie wywo- 
łała duże zainteresowanie prasy po obu stronach 
Atlantyku. Niektóre z wypowiedzi prasy amerykań- 
skiej i angielskiej zasługują na uwagę, ponieważ 
ilustrują one obecny stan stosunków anglo-amery- 
kańskich. 

Pielgrzymka premiera Brytanii pod ściany Białe- 
go Domu nie wywołała entuzjazmu za oceanem 
„Churchill sam się zaprosił... — otwarcie stwierdza 
tygodnik „News Week“ — 
ani Truman ani w szcze- 
gólności. Acheson nie u- 
krywali, że woleliby, aby 
Churchill nie  przyjeż- 
dżał”. 

‘W gazecie „New Jork 
Herald Tribune* znani ko 
mentatorzy bracia Olsopp 
pisali, że „brytyjski pre- 
mier przyjechał do nasze 
go.kraju, aby otworzyć 
swoje objęcia — ale gdy 
znalazł się w drzwiach- 
poczuł lodowatą atmosfe- 


wi Samowi, (ta postać oznacza USA), gdy òn roz- 


Nie lepiej przedstawia się | sprawa 
oświaty, 84 procent ludności to anal- 
fabeci. i 
W ciągu całego okresu rządów fran- j 
cuskich i amerykańskich imperialistów 
w Tunisie, naród nie zaprzestał wal- 
= ki o swe wyzwolenie spod obcego jarz 
ma. Szczególnie poważne zaburzenia 
miały miejsce w Tunisie w latach 1912, 
1920 — 1921, 1934 i w 1937. W Tuni- 
= sie istnieje dotychczas stan oblężenia, 
który został wprowadzony w 1938 ro- 
ku. v . 
| Szczególnie szeroki rozmach osiąg- 
nat ruch narodowe-wyzwoleńczy po 
drugiej wojnie światowej. Jego charak 
terystyczną cechą jest to, że rozwija 
się on nie tylko pod hasłem walki prze 
_ciwko uciskowi kolonialnemu, o niepod 


Jeszcze 1 stycznia gazeta „Daily Compas“ pisata: 
„Podczas II wojny Światowej USA nie' miały: in- 
nego wyboru prócz oparcia swej polityki w Europie 
Zachodniej na: sojuszu anglo-amerykańskim. Ale w 
Europie Zachódniej w okresie zimnej wojny... wy- 
bór ich padł na Niemcy Zachodnie”, ' 


Oceniając rezultaty misji Churchilla gazety ame- 
rykańskie podkreślają, że. premier brytyjski nie 
mógł osiągnąć ani złagodzenia przeciwieństw ame- 
rykańsko-angielskich, ani nakłonić USA do ponow- 
nego traktowania Anglii jako głównego partnera 
Stanów Zjednoczonych na terenie Europy Zachod: 
gdzie realizowana 


wódców 1 uczestników ruchu narodo- 
wo-wyzwoleńczego. Wśród aresztowa- 
nych znajdują się leaderzy Komtni- 
stycznej Partii Tunisu, przeciwko któ- 
rej przede wszystkim skierowali swe 
represje kolonizatorzy francuscy. Are- 
sztowani są również przywódcy partii 
Neo-Destur, działacze Tuniskiego Ko- 
mitetu Walki o Wolność i Pokój, związ 
ku powszechnego tuniskich ludzi pra- 


A, | gazeta — cudzoziemcy „po | isl zi, "nych zj i l jest 
ległość kraju, ale również i pod ha'|cy. O co chodzi? Czym ttu- jawiają się w roli przyja- Kaan anglo - amerykańska na polu polityki 
Tak się przedstawiają zasadnicze | maczyła prasa taki spa- R ciół, sojuszników i protek- |” 


| i >okój, przeciwko prze- 
stem walki o pokój, prze o p dek. enpera Ai WA 
| szyngtonie w związku z 
przyjazdem premiera an- 
gielskiego? 

` Jeszcze przed wyjazdem 
Churchilla z Londynu ga- 
zety angielskie nie ukry- 
wały, że głównym celem 
jego wizyty jest próba 
„przywrócenia" Anglii jej 
pozycji równorzędnego 
partnera Stanów Zjedno: 
czonych. W dniu przyja- 
zdu Churchilla do New 
Jorku, londyńska gazeta „Times“ pisała, że USA 
O. uważać Wielką Brytanię za „samodzielny 
czyniłk w sprawach międzynarodowych“ a nie trak: 
tować jej jako „amerykańską kólonię"... 

Zupełnie inne uczucia żywili natomiast „gościnni 
gospodarze". Rola Johna Bulla (symboliczna. po- 
stać oznaczająca Anglię) — oświadczyła: powołu 
jąc się na autorytatywną opinię Pentaqo:u (siedzi 
ba sztabu amerykańskiego) chicagowska gazetą 
„Sunday Timea“ = polega obeogie na tym, aby stać 


Gazeta „New Jork Times“ wskazywała, że Tru- 
man i Churchill „nie usunęli trudności i różnie w 
stosunkach anglo - amerykańskich, które. powstały 
w: ciągu ostatnich dwóch lat". Ah 

Co się tyczy gazet angielskich to wyrażają one 
silne niezadowolenie z. politycznych wyników pod- 
róży premiera brytyjskiego, np. gazeta „Daily He- 
rald* pisała 25. 1. w artykule .redakcyin m, ż 
Churchill bynajmniej nie SAWA: doc Wa- 


szyngtonie, natomiast „pokornie kroczył” za Ame 
rykanami. Zaś tygodnik „Tribun“ załamuje ręce nad 
którą odegrał Churchill - w 


torów, a pozostają w roli 
gospodarzy... Historia baz 
amerykańskich w Anglii 
kontynuuje „Daily 
Compas“ — świadczy o 
stopniowym upadku, któ- 
ry zamienia Europę  za- 
chodnią w. kolonię amery- 
kańską, tak samo wyraż- 
nie,. jak. wyraźnie Bliski 
Wschód i Azja południo- 
wo - wachoania były w 
swoim czasie koloniami P 
NUN i Europy Zachodniej. Koło ta ano rola; 
historii obróciło się i Europa Zachodnia sama oka-|'"3Szyngtonie . 
zała się w roli swoich byłych kolonii”... ZAIR ok RER do panna PD gazeta Dai- 
) 3 8 rker“ — bez wz u.na to czy dokonuje jej 
ME Wo dla stosunków ‘anglo: przywódca konserwatystów a też rrah e 
amery gi skich jest, ja Sa ym piszą gazety, nowy bourzystów, jedynie pogłębia niebezpieczeństwo 
Kryzys, finansowy w Anglii. W tej sprawie komen- |zagrażające Anglii i prowądzi do córąz większych 
tator gazety «New. Jerk. Times". — Reston: z gory- |ofiar z jej strony. Nigdy jeszcze nie odczuwała się 
czą pisał 13 stycznia, że od czasu zakończenia |tak ostrej konieczności zerwania sojuszu wojsko- 
I wojny światowej Anglia otrzymała od USA dro- meryką i prowadzenia prawdziwej polis” 


| i wego z s 
gą pożyczek, w ramach planu Marshalla, kredytów tyki pokoju,” 


-~ Zima na Krymie > 


Piekne jest południowe wybrzeże obecnie około 12 tys. osób. Wiele 

' Krymu zimą — pisze korespondent| krymskich sanatoriów czynnych jest 
/„Izwiestii*, Timofiejew. ta ARAO EIST EEE 

«Na ODELISKU u: 'w1 

| , Szosa stromo biegnie w dół. Auto-| oiy ao nadmorskiego parku w Jał- 
wi bus zbliża się do Ałuszty. w dolinie) cie wyryty został teskt dekretu, pod- 
witają podróżnych zielone cyprysy; pisanego przez Lenina w grudniu ro 

/ laury, krymskie sosny. Za zakretem| Ku 1920, po wyzwoleniu Krymu spod 
aE watkówkę Porto- lwłady białogwardzistów i interwen- 


tów. Dekret ten za M? 

_' Plaże są jeszcze puste, ale w par- „Wspaniałe let i wille, z 
-kach i alejach nad brzegiem morza| których korzystali dawniej wielcy 
" panuje duży ruch. Codziennie do sā- 


obszarnicy i kapitaliści, dawne pa- 
` natoriów i domów wypoczynkowychj łace carów i wielkich książąt win- 
_ przybywają setki ludzi pracy. W do| ny być przekształcone w sanatoria 
" mach zdrowia Jałty i na całym połud 


i domy zdrowia dla robotników i 
niowym wybrzeżu Krymu przebywał chłopów“, 


